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F a la  p r o t e s t ó w  i s t r a j k ó w
przeciwko planowi ministra Reynaud

W spółpraca z  Z S R R  i k ra ja m i dem okracji lu d o w e j

Cji

i edy»y*n  ra tu n k iem  d la  gospodarki francuskiej
10.8. (PAP). W całej Frań 

pr «rfę akcja protestacyjna
r^zeciwko projektom finanscwo-gospo

m)n- Reynaud. Na czoło“^«Jków 
sw;»ata manifestujących sprzeciw 

pracy wobec zamierzeń rządu 
oblał"a ^  sfe’ajfc górników, który 
Calai T'agłębie węglowe Nord i Pas de 
Przer* ^  szeregu kopalń górnicy 

pracę na 24 godziny, wysj’- 
•tacvi rbwnocze^reie telegramy prote- 
L  *» ręce prezydenta Republi-
*acleanAUsldej- w  Lille 1 Arras delc-
Wt<^gÓrnicze złozyły protest na ręce 
»traii 0Wy<:h Prefektów. Do akcji 

Jkowej przyłączyli się również gór 
v * Zagłębia Loary.

Fal»
lnnv„u Protestów napływa również z 
1 Przedsiębiorstw państwowych 
^ 'Z * > nych- W °kręgu paryskim 
Ha kn i y z Protestem m. inn. generał 
dówr^^deracja pracowników zakła­
da « Cimac oraz kra jo
go. ederacja przemysłu papiernicze-

W Dunkierce i  Pas de Calais robot­
nicy portowi strajkowa!! w  ciągu go- 
dzny, a miejscowe władze związków 
zawodowych wysiały depesze prote­
stacyjne do premiera Andre Marie.

Związek zawodowy przemysłu tkać 
kiego, unia metalowców, izby przemy­
słowo - handlowe, pracownicy gazów 
ni francuskich, poczt i  telegrafów, 
towarzystw transportowych, biuro 
konfederalne rzemieślników i generał 
na konfederacja przemysłu i  handlu 
przyłączyły sie do akcji składając pro 
testy na ręce deputowanych z poszczę 
gółnych departamentów w Zgromadzę 
n:iu Narodowym.

W Strassburgu do protestów robot­
ników przyłączyli się wszyscy nauczy 
ciele szkół średnich i  wyższych t  rek 
torem akademii na czele.

Na terenie całej Francji protestują 
organizacje ruchu oporu, a w  licz­
nych miejscowościach kobiety na tar­
gach i  innych punktach sprzedaży pod 
pisują rezolucje protestacyjne.

m . G reg o r o w spó łp racy
g o s p o d a r c z e j

polsko - czechosłowackimi
AGA, 10.9 (PAP) — Dzienniki pra 

'v» ° maWiaj ą na Pierwazych stronach 
C[ęj lad> jakiego udzielił czechosłowa- 
Gr&fril'n Ŝł:er handlu zagranicznego, dr 
Tn*t°T' Przedstaw icielow i C TK na te 
, baczenia konferencji Rady Gospo

słowackiej jaka odbyła się w Warsza­
wie.

W wywiadzie tym minister Gregor 
m. in. podkreślił, źe przedmiotem ob­
rad warszawskich nie było abstrakcyj 
ne planowanie ,ale planowanie oparte

Współpracy Polsko - CÄecho-- na realnych podstawach.

Depesza do m in. M inca
a ,StCr Przen,yslu 1 Handlu HILA 

otrzym al od “Puszczającego 
Czechosłowackiego M inistra  

u ^granicznego dr A . Gregora 
p***^ treści następującej: 

rz®d wyjazdem z zaprzyjaźnionej 
ies ^ h c e  Pan Minister przyjąć 

Cz* raz podziękowanie za serdecz- 
^  Przyjęcie Pobyt na Wystawie 

f 01 tryskanych  we Wrocławiu na 
1 mnie głębokim podziwem dlaWyjjii ,
Ku braterskiego narodu polskie-

80. t y  ,
ystawa tak imponująco przygo-

atla Przez Waszych techników i I krajami. 
°w posiada jednakowo ważne |

znaczenie tak dla Polski, jak i dla Cze 
chosłowacji.

Powracam do Pragi z głębokim 
przeświadczeniem, że wspólna nasza 
praca ne ostatnim posiedzeniu Rady 
Gospodarczej będzie owocna. Nasze 
rozmowy i  bogate doświadczenie o- 
raz wrażenia, jakie wywozimy z W a­
szego kraju, przyczynią się do jeszcze 
większego zcementowania przyjaźni 
polsko - czechosłowackiej oraz współ 
pracy gospodarczej między naszymi

PARYŻ, 10.8. (PAP). Premier Andre 
Marie postanowił odroczyć wyznaczo­
ne na wtorek przyjęcie przedstawicie 
Ii organizacji związkowych. Konferen 
cja ta miała być poświęcona na odpo- 
wiedź rządu w sprawie płac i  cen.
PRZEMÓWIENIE DEPUTOWANEGO 

BILŁOUX
PARYŻ, 10.8. (PAP), Podczas deba­

ty parlamentarnej nad projektem peł­
nomocnictw dla Reynaud zwracały u- 
wagę wystąpienia szeregu deputowa­
nych, którzy podkreślali, że jednym z 
istotnych warunków dźwignięcia się 
gospodarczego Francji jest koniecz- 
ność uregulowania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i rozszerzenia 
obrotów handlowych z demokracjami 
ludowymi w środkowej i wschodniej 
Europie.

Deputowany Bllloux, poddawszy su 
rowej krytyce uchwały londyńskie, 
oświadczył: „Przed kilku tygodniami 
ministrowie spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego i  demokracji lu 
dowych uczynili w Warszawie propo­
zycje, które uznawały wszystkie pra­
wa Francji. Obecnie toczą sie rozmo­
wy moskiewskie. Czy nie uważacie pa 
nowie, że pilniejszą sprawą byłoby 
rozważvć stanowisko rza-in francu-
y , " ' J xv cło pro­jekt?

I.̂ >sy Francti rozstrzygają się w 
Moskwie, a nie w Waszyngtonie, sko 
ro sam rząd waszyngtoński wysłał 
swych przedstawicieli do stolicy 
Związku Radzieckiego Rozpacza się 
nad tym. że Europa jest podzielona 
na dwoje i że stosunki z Europą 
Wschodnią są niemożliwe. Nadarza 
się właśnie okazja zainicjowania no­
wej polityki zamiast daremnych ubo­
lewań, gdyż rozmowy toczące się w 
Moskwie, są nową grą na zwłokę, 
by wydostać się ze ślepego zaułka, 
jakim stała się kwestia Berlina, albo 
też zmierzają istotnie do zapewnienia 
pokoju z uwzględnieniem żywotnych 
interesów Francji.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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DELEGACJA MŁODZIEŻY, PRZYBY ŁEJ DO WARSZAWY NA MIEDZ V N.4KRDOW\ KONrr.R r \ r . IĘ  
MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ ZŁOŻYŁA WIENIEC NA GROBIE NIF ZN AajtGO ZOŁN1FR7,A

Z  obrad  M ięd zyn aro d o w e j K onferencji Młodzieży Pracującej

Młodzież radziecka pracuje dla siebie 
i d la  swego n a r o d u

P rzem ów ien ie  delegata radzieckiego — A . K L IM O W A
Trzeci dzień obrad Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracu­

jącej, które toczyły się pod przewodnictwem Berta Willlamsa. wy 
pełniły dalsze referaty uzupełniające, delegatów poszczególnych kra­
jów-

Pierwszym mówcą byl delegat Związku Radzieckiego ALEKSY K L I­
MÓW.

Wstępującego na trybunę przedstawiciela wielomilionowych mas 
młodzieży radzieckiej, zgromadzeni przyjęli entuzjastycznymi 1 długo­
trwałymi owacjami, skandując naz wisko Generalissimusa Stalina.

Przemówienie często przerywane jest oklaskami. Delegaci szczególnie 
gorąco oklaskują scharakteryzowanych przez mówce młodzieżowych bo­
haterów pracy Związku Radziecki "go.

Młodzież radziecka wychowana w 
ustroju socjalistycznym, nie zna eks-. 
ploatacji. bezrobocia, nędzy, ntepew-; 
ności jutra  — oświadcza mówca. — 1 
Marzenia milionów uczciwych ludzi | 
w krajach kapitalistycznych stały się 
rzeczywistością w Związku Radziec 
kim.

Przewodniczący delegacji młodzieży 
radzieckiej Klimów

j miasta Stalina wybrali go radnym 
! miejskim. Eugeniusz Foczepcow. były 
i robotnik, a obecnie inżynier, kierow- 
| nik oddziału w wielkich zakładach 
i budowy maszyn, to również wybitny 

przodownik pracy. Jest on laureatem 
j nagrody im, Stalina. Młoda zererka 

Helena Zima. która w latach wojny 
j walczyła po bohatersku z najeźdźcą, 
| iest deputowaną do Rady Najwyższej 
j  ZSRR Maria 'Wolkowa, słynna tkacz- 
| ka — laureatka nagrody im, Stalina 

iest deputowaną do rosyjskiej Rady 
| Najwyższej: robotnik naftowy z Ba- 
( ku Mirza Mtr*o,ie<w. to kawaler dwóch 

Orderów Lenina; inżynier z Uralu, 
Włodzimierz Będzin, nosi tytuł Boha­
tera Związku Radzieckiego Biografie 
tych delegatów niewiele różnią się od 
życiorysów innych ludzi radziec­
kich.

Podczas gdy w państwach kapita­
listycznych robotnicy pracują na eks­
ploatatorów. którzy zbierają m iliar­
dowe zyski, w ZSRR dawno już po­
łożono temu kres. Młodzież radziecka 
pracuje dla siebie .»amet dla swego 
narodu. W wyniku socjalistycznego

M ło d z ie żo w i bohaterow ie  
pracy

Państwo radzieckie zapewniło wszel 
kio warunki dla rozwoju sił twór­
czych i zdolności młodego pokole­
nia. Wśród samych delegatów radziec 
kich znajdują się młodzi przodowni­
cy pracy: 21-letni górnik z Zagłębia współzawodnictwa 1 250 młodych i*o- 
Donieckiego — Mikołaj Łukiczow. botników wykonało w ub roku plan 
który po skończeniu szkoły Średniej Przedterminowo, około 200 tyg. wy- 
poszedł do pracy w kopalni, zarabia konało tuż dwu-, trzyletnie normy 
od 5 do 12 tysięcy rubli miesięcznie. I Przeszło 20 tyg młodrch robotników
Łukiczow odznaczony został za swe 
wyniki Orderem Lenina; robotnicy

D W A  Ś W I A T Y
Międzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracujące] trwa. Nie pora ję­

ty f e na Podsumowanie jej wyników. Już dziś jednak na podstawie do- 
- ‘CZaso\vego jej przebiegu możemy stwierdzić, że tak jak z jednej strony 
j  (j?2ne są więzy solidarności łączące młodzież wszystkich krajów, tak 

^9iej strony potężna jest również przepaść między położeniem młodzie- 
P socjalizmu i demokracji ludowej, a położeniem młodzieży,

J-Pjącęj się p0<j panowaniem kapitalizmu i imperializmu.
a)eTny sobie sprawę z różnicy poziomu materialnego np. angielskiej 
?iety 1 młodzieży Indii, choć żyją one w ramach jednego systemu. 

; k i !^wiamy znaku równości między sytuacją w krajach imperialnych 
st«,* °nialnych. Zrozumiałe jest przecież, że kolonialnych eksploatatorów 
a0£c” a aby z zagrabionych łupów ustąpić jakieś ochłapy na rzecz lud- 

Al ^  macierzystych krajach.
e i««t coś, co łączy we wspólnej niedoli młodzież pracującą całego 

z j. f  kapitalistycznego, zarówno tę z kolonii jak 1 metropolii, zarówno 
jóiy a '̂l''W siabych gospodarczo i zależnych od obcego kapitału, jak i z kra- 
z>-ąkr2°dU-;ąCych W rozwo)u tec'hniki. Łączy ją niezależnie od stopnia wy- 
5j0jjU’ iaki się wobec niej stosuje brak pewności jutra, brak perspektyw na 
®ł!ą awansu społecznego, który sprawia, że coraz bardziej uświada-
stein °na, i i  nie może być mowy o poprawie jej losu w warunkach sy- 

1 który zamiast ułatwić jej wejście w życie spycha ją w dół. 
iący e inne iest położenie młodzieży tam, gdzie władzę zdobył lud pracu- 
klad 9dZi* Cała gospodarka pracuje dla ludu i wyłącznie dla ludu. Przy- 
Mł „k1 1690 lest Związek Radziecki i jego młodzież. Delegat radziecki mó- 
dZJe° ®Zernie na konferencji o tyciu młodzieży, którą reprezentował. Mło- 

. | *.raju socjalizmu nie zna co to klęska bezrobocia. Dla robotników 
>ti<VPÓW odarte  są nie tylko szkoły średnie, ale i wyższe uczelnie, nie 
atVan?C °  ^ ’m’ że korzysta ona z szerokiej sieci szkół zawodowych. Jejy ----- ----------------------------- -------) ------ -------  J ---  i /
jaj. s sPolcczny uwarunkowany jest jedynie pracą 1 uzdolnieniem, a nie 

j krajach kapitalizmu usytuowaniem materialnym, 
się w°dczas. gdy w licznych krajach kapitalistycznych ndodzl ludzie tułają 
^ d y ^ ™ .kAW,aniU Pr3Cy’ w ZSRR czy w krajach demokracji ludowej, 
Ąj, y °bywatel po ukończeniu szkoły przystępuje na drugi dzień do pracy, 
dn^ zn°ść wybo ru zawodu. I podczas gdy w krajach kapitalizmu mło- 
!B}od . zie_Pracować muszą dla wzbogacenia się prywatnych pracodawców, 
się̂ j Zlei £SRR — jak podkreślił delegat radziecki Klimów — pracuje dla 

Dw  ̂d'a SWe9° narodu.
je si a ŵ iaty i dwie całkowicie przeciwstawne sytuacje w jakich znajdu- 
dzięź ml°dzież pracująca. Mimo różnicy warunków, w jakich żyje mlo- 
l i j^  yc“  dwu światów sprawa walki o pokój, sprawą walki z imperia- 

eiy  jednako w jej interesach i jest jej jednako droga. I wokół tych 
ai* zdCJCê 'W ła-“ y si? młodzież całego świata. Żadne „żelazne kurtyny" 
jejt k j *  lel rozdzielić. Potężna manifestacja jedności, której wyrazem

O stre ta rcia w e w n ą trz  B lo k u  Zachodniego

Prasa holenderska oskarża Belgię
o zaw arcie  tajnego u k ład u  gospodarczego z  U  S A

PARYŻ, 10.8. (PAP). Z Brukseli do 
noszą o ostrych tarciach pomiędzy 
Belgią i  Holandią. Pomimo starań z 
obu stron ,nie tylko że nie zdołano u~ 
sunąć spornych spraw lecz zaobser­
wowano dalsze ich zaostrzenie się.

Proamerykańska polityka belgijskie 
go premiera Spaaka, spotyka się z co­
raz liczniejszymi głosami krytyk i w 
Holandii. Prasa belgijska nie ukrywa 
swych zarzutów pod adresem Holan­
dii za niechęć do bezwzględnego pod­
porządkowania się polityce Spaaka, 
prowadzącej do całkowitego uzależnię 
nia Beneluxu od Stanów Zjednoczo­
nych.

Poważne zaniepokojenie w kolach 
belgijskich wywołała wiadomość, że 
deficyt handlowy tego państwa z Ho­
landią wyniósł w ubiegłym roku 25 
miliardów franków belgijskich, w 
czym nie małą rolę odegrał znacznie 
wzmożony import ze Stanów Zjedno­
czonych. Ostatnio na terenie Bene- 
luxu zyskało sobie popularność powie 
dzenie o „olbrzymim eksporcie amery 
kańskim do Spaakistanu, za który 
trzeba płacić dolarami“ . Mianem Spa­
akistanu określa się powszechnie kra­
je, wchodzące w skład Unii Zachod­
niej. Do kampanii przeciwko polityce 
Spaaka i  wzrostowi interwencjonizmu 
amerykańskiego w wewnętrzne spra­
wy krajów Beneluxu przyłączyła się 
również Holandia.

Prasa tego kraju doniosła o istnie­
niu tajnego układu gospodarczego po­
między USA 1 Belgią, podkreślając 
szczególnie bezceremonialne rozpano­
szenie się przemysłowców amerykań­
skich w Kongo Belgijskim. Wzamian 
za odsetki przyznawane Belgom 
przez eksploatujących Kongo Amery­
kanów, rząd belgijski zobowiązał się 
do zakupywania towarów przede 
wszystkim w Stanach Zjednoczonych. 
Polityka taka odbiła się bezpośrednio 
na belgijsko - holenderskich stosun­
kach handlowych.

Odpłacając pięknym za nadobne, 
strona belgijska wysuwa na światło 
dzienne różne nieprzyjemne dla Ho­
lendrów szczegóły ich polityki w  In ­
donezji. Oczywiście, że tego rodzaju 
wzajemne zarzuty nie wpływają na 
odprężenie, lecz — wręcz przeciwnie 
— przyczyniają się do zaostrzenia at­
mosfery.

Liczne mieszane komisje, które darta 
łają w  łonie Beneluxu, próbują ju t od 
szeregu miesięcy skoordynować poli­
tykę gospodarczą tych trzech krajów. 
Jednakże w dalszym ciągu notuje się, 
obok ujednolicenia taryf celnych, róż 
nice w cenach i wynagrodzeniach, któ 
re w  żadnym wypadku nie ułatwiają 
prowadzenia sharmonizowanej polity-; 
k i gospodarczej, jak to przewidywano 
na papierze. Trudności jakie wyłoni­
ły się już w  pierwszym okresie istnie 
nia Benehnru, trwają nadal, a publiko

wane raz po raz w prasie obu państw 
wiadomości ekonomiczne, nie przyczy­
niają się do usunięcia tarć.

PARYŻ. 10.8. (PAP). W kołach zbli 
żonych do ambasadora planu- Mar­
shalla — Harrimana. zwraca się uwa­
gę na nieporozumienia, jakie zaryso­
wały się silnie w łonie państw Euro­
py Zachodniej. Powodem tarć jest po 
ważna różnica poglądów pomiędzy za­
interesowanymi krajami na temat wa 
runków, od jakich* uzależniona jest 
sprawa wypłaty kredytów z tytułu 
„pomocy“ amerykańskiej. Wynikłe nie 
porozumienia opóźniają terminowe 
przygotowanie dla administratora pla 
nu — Hoffmana sprawozdania od­
nośnie wymiany handlowej 1 sald 
płatniczych w krajach marshallow- 
skich.

przekroczyło już normę całego pięcio­
lecia.

Młodzież radziecka współczuje głę- 
boko młodzieży krajów kapitalistycz­
nych, żyjącej . w atmosfer?» ciągłego 
atrschu o dzień jutrzejszy, w cza­
sach gdy klasa robotnicza w pań­
stwach kapitalistycznych zagrożona 
jest masowym bezrobociem.

O św iata  radziecka  
kształci szlachetne um ysły

Sytuacja młodzieży w ZSRR różni 
się jak dzień od nocy od sytuacji 
młodzieży w krajach kapitalistycz­
nych. Szkoły, uczelnie techniczne i  
uniwersytety otwarte są szeroko dla 
młodzieży radzieckiej. 33 miliony 
dzieci uczy się w szkołach początko­
wych i średnich; 750 tys. studentów 
kształci się w wyższych uczelniach, 
1.250 tys. — w uczelniach technicz­
nych.

Oświata w ZSRR wpaja młodzieży 
szlachetne cechy nowego człowieka 
socjalistycznego, podczas gdy w kra­
jach kapitalistycznych, reakcjoniści 
zatruwają młodzież szowinizmem, wy 
chowuią ją w duchu rasizmu i nie­
nawiści do ludzi,

(Dalszy ciąg nas Str. 3-ej).

Wzrasta raiepopulamość
p l a n u  M a r s h a l l a

SZTOKHOLM, 10-8 (PAP). Dzień. | zwalczani* „niezadowolenia i  oporu“

siencja W Warszawie, świadczy o tym najwyraźniej.

nik fiński „Vapa Sana”  publikuje 
wiadomość z Paryża, a której wyni­
ka, że ostatnio „wędrujący ambasa­
dor”  planu Marshalla Harriman zwo 
lał konferencję swych najbliższych 
współpracowników poświęconą „za­
trważającym objawom wzrostu nieza 
dowolenia z planu Marshalla w Euro 
pie” . Na konferencji tej stwierdzono, 
iż wzmocnienie kontroli amerykań­
skiej nad gospodarką europejską i za 
ostrzenie wymagań USA w stosunku 
do poszczególnych krajów zwiększają 
niechęć do idei tego planu i wywołu­
ją co raz większy opór.
, „Vapaa Sana" tw ierdzi, że w celu

w poszczególnych krajach Europy u- 
czestnicy narady zaproponowali, aby 
administracja planu Marshalla zażą­
dała od odpowiednich rządów wzmo­
żenia akcji propagandowej i  popula­
ryzacji „pomocy amerykańskiej" 
wśród ludności.. Postanowiono rów­
nież zażądać zaprzestania jakiejkol­
wiek krytyki planu Marshalla w pra­
sie i  w  parlamentach państw mar- 
shallowsk:ch. Administracja planu 
Marshalla da do zrozumienia rządom 
tych państw, że rozmiary i terminy 
pomocy amerykańskiej w dużym stop 
niu będą zależały od wypełnienia tych 
warunków, s

POLSKO - BUŁGARSKIE
r o k o w a n i a  h a n d l o w e

r o z p o c z ę t e  w  W a r s z a w i e
W Warszawie rozpoczęły się roko­

wania handlowe pomiędzy przedsta­
wicielami zainteresowanych mini­
sterstw gospodarczych Polski a rządo 
wą delegacją bułgarską — pod prze­
wodnictwem dyrektora Dep. Trakta­
tów w Min. Przemysłu i Handlu, mi­
nistra pełnomocnego, inż HENRYKA 
R02ANSKIEGO.

Delegacji bułgarskiej przewodniczy 
wiceminister handlu i aprowizacji p. 
B. PETROWSKY.

Rokowania polsko - bułgarskie ma 
ją na oelu omówienie dotychczaso­

wych wyników wymiany handlowej 
oraz zawarcie nowej umowy no o» 
kres od 1 września br. do końca 1949 
roku.

Głównym artykułem przywozowym 
z Bułgarii są rudy, koncentraty, ty ­
toń i skóry, w zamian Polska dostar­
cza Bułgarii wyroby włókiennicze, ta 
bor kolejowy, chemikalia, wyroby 
hutnicze, maszyny i  artykuły farma­
ceutyczne.

Wartość obrotów w rajnach ostat- 
nio zawartej umowny, wyniosła ok. 8 
milionów dolarów po każdej stropie.

To w. Wiesław zwiedził
W ystaw ę Z iem  O dzyskanych

W dniu 10 bm. przybył do Wrocła­
wia z Solić—Zdroju wicepremier i  mi 
nister Z.O. Władysław Gomułka i w 
towarzystwie wojewody śląskiego Pis 
stowskiegi^ oraz wicekmnriarza Rządu 
dla Spraw Wystawy, inż. Ku li zwie­
dził Wystaw* &

Wicepremier z wielkim zaintereso­
waniem zwiedzał poszczególne pawi­
lony, poświęcając wiele uwagi wysta 
w>'onym eksponatom i wykresom Ilu­
strującym osiągnięcia gospodarcze na 
Ziemiach Odzyskanych, . '
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P i ę t r o  N e n n i
p rz y b y ł do M o s k w y
MOSKWA. 10.8. (PAP). Piętro Nen 

ni, przywódca socjalistów włoskich 
przybył z Leningradu do Moskwy. 
Nenni spędził k ilka dni w  'Leningra­
dzie, gdzie szczególnie interesował się 
i  zwiedził miejscowości związane z bo 
haterską obroną Leningradu.

----- o----- -

Starcia m iędzy policją  
a ludnością w  Ira n ie
MOSKWA, 10.8 (PAP) — Agencja 

Tass donosi z Teheranu, iż w  związku 
z ogólnym pogorszeniem się sytuacji 
materialnej ludności i  ostatnią zwyżką 
cen produktów żywnościowych w róż 
nych miejscowościach kraju doszło do 
rozruchów. Dziennik „Iran" podaje, że 
w Karwinie rozruchy zakończyły się 
krwawym starciem między oddziałami 
policji i  ludnością miejscową.

W y k ry c ie  o rgan iz  acji 
taszy sto ws k ie  j 
w  A n t w e r p i i

BRUKSELA, 10.8 (PAP). Zgodnie z
doniesieniami prasy w Antwerpii wy 
kryto podziemną organizację faszy­
stowską, która posiadała własną dru 
kamię i zaopatrywała w  fałszywe do 
kumenty osoby skazane przez sądy 
lub poszukiwane przez władze pod za 
rzutem oskarżeń o współpracę z hitle 
rowcami. Organizacja ułatwiała tym 
osobom ucieczkę z więzień i  wyjazd 
za granicę. Członkami organizacji 
przeważnie byli kollaboracjoniści. 

----- o----- -

Rząd N. F u n lan d ii
przeciw ny federacji z K anadą

LONDYN, 10.8. (PAP) — Agencja 
Reutera podaje oświadczenie rządu 
Nowej Funl&ndi stwierdzające, że 
dominium to nie sfederuje s ą z Kana 
dą. Ludność Nowej Funlandii wypo­
wiedziała się w przeprowadzanym nie 
dawno referendum większością gło­
sów za federacją, która ma nastąpić 
31 marca 1949 r.

’  ----- o----- -

R A D A
b ryty jsko -am ery  kańska

narzędziem  ekspansji U S A
MOSKWA, 10.3 (PAP) — Dziennik 

„7y:ud“ charakteryzuje projekt utwo­
rzenia „brytyjsko -  amerykańskiej ra 
dy konsultacyjnej“ , której celem jest 
badanie możliwości zwiększenia wy­
dajności przemysłu brytyjskiego jako 
amerykański plan opanowania przemy 
słu Wielkiej Brytanii.

Dziennik stwierdza, że nawet z o- 
ględnych wypowiedzi Crippsa wyni­
ka, iż rada ta będzie narzędziem eks­
pansji amerykańskiej w  brytyjskim 
życiu gospodarczym. Jest to nie tylko 
próba opanowania przemysłu b ryty j­
skiego przez monopole USA w sposób 
nie praktykowany dotychczas ale rów­
nież próba dalszej ofensywy przeciw­
ko masom pracującym Wielkiej Bry’a 
nii.

CfcOS LUDU
Anglia i Stany Zjednoczone sabotują

działalność komisji rozbrojeniowych O NZ
NOWY JORK, 10.8. (PAP) We wto­

rek Komisja Rady Bezpieczeństwa do 
sprawy zbrojeń tzw. umownych przy­
stąpiła na posiedzeniu publicznym do 
rozpatrzenia referatu swego komitetu 
redakcyjnego.

Referat zawiera rezolucję brytyjską 
przyjętą 26. lipca przez Komitet pod 
naciskiem delegacji amerykańskiej 9 
głcsami przeciwko 2. Rezolucja ta pa­
raliżuje de facto pracę Komisji w kie 
aunku wykonania rezolucji General­
nego Zgromadzenia w sprawę reduk­
cji i uregulowania zbrojeń z dn. 14 
grudnia 1946 r.

Rezolucja brytyjska w sztuczny -spo 
sób uzależnia redukcję zbrojeń i sił 
zbrojnych od utworzenia sił zbrojnych 
ONZ, jak również od wprowadzenia 
międzynarodowej kontroli energii ato 
mowej, od opracowania systemu 
„gwarancyj" i  nawet od zawarcia trak 
tatów pokojowych z Niemcami i  Ja­
ponią.

Podczas omawiania referatu na 
posiedzeniu Komisji, przedstawiciel 
ZSRR Malik złożył obszerną deklara­

cję, w której poddał krytyce stanowi­
sko delegacji brytyjskiej i amerykań­
skiej oraz szczegółowo uzasadnił pro­
pozycje radzieckie, przedstawione prze 
zeń poprzednio na posiedzeniu konaite 
tu redakcyjnego.

WYSTĄPIENIE MANUILSKIEGO
Następnie zabrał głos delegat Ukra­

iny — Manuiłsld. Stwierdził on, że pro 
pozycja radziecka o powszechnej re­
d u k c ji! o uregulowaniu zbrojeń, zło­
żona przez, ministra spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego Mołotowa 
dnia 26 października 1948 r. spotkała 
się z gorącym poparciem światowej o- 
pinii publicznej i  dnia 14 grudnia 1946 
r. po dyskusji została jednomyślnie 
przyjęta przez Generalne Zgromadze­
nie. Przedstawiając swą propozycję o 
powszechnej redukcji i  o uregulowa­
niu zbrojeń, rząd radziecki miał na o- 
ku zbrojenia wszelkiego rodzaju włą­
czając w to broń atomową, która pod 
legała zakazowi i  usunięciu ze zbrojeń 
narodowych, jako broń masowego n i­
szczenia, jako broń przeznaczoną n.e 
do obrony, lecz do agresji.

M O C A R S T W A  Z A C H O D N I E  
u t r u d n i a j ą  p r a c e

K o m ite tu  C entra lnego K onferencji D un ajsk ie j

Manullski podkreślił, te podczas gdy 
w komisjach delegaci USA deklaro­
wali gotowość USA do wykonania de­
cyzji Zgromadzenia, odpowiedzialni 
amerykańscy mężowie stanu i  działa­
cze wojskowi oświadczyli, że Stany 
Zjednoczone nie mogą się zgodzić na 
żadne ograniczenie swych zbrojeń, że 
broń atomowa powinna pozostać w 
składzie zbrojeń armii amerykańskiej. 
Podczas gdy rząd radziecki dokonywał 
demobilizacji jednego rocznika za dru 
gim i  koncentrował wszystkie swe siły 
na pokojowej odbudowie gospodarczej 
— do Kongresu USA wpływały żąda­
nia nowych miliardów na zbrojenia i  
Kongres miliardy te «sygnował.

W obliczu tych faktów — stwierdził 
delegat ukraiński — delegacja USA

nie zdoła zrzucić z siebie odpowiedział 
ności za fiaseo pracy komisji atomo­
wej i komisji do zbrojeń umownych.

Następnie Manuilski przeprowadził 
szczegółową krytyczną analizę rezolu­
cji brytyjskiej, przedstawionej Komi­
sji i  w oparciu o szereg niezbitych fak 
tów wykazał, że rezolucja ta zmierza 
praktycznie do sparaliżowania rezo­
lucji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
o pow szechnej redukcji zbrojeń.

Na zakończenie Manuilski oświad­
czył, że praca Komisji w  kierunku zre 
dukowania i uregulowania zbrojeń po 
winna być kontynuowana z tym, że
do kompetencji komisji należy włączyć 
zakaz broni atomowej i  zniszczenie za 
pasów bomb atomowych.

G Ł O S Y  P R A S Y
o rozm ow ach m oskiew skich

BELGRAD, 10.8 (PAP). W dniu 9
bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
Komitetu Centralnego, wyłonionego 
przez konferencję dunajską w celu 
szczegółowego rozpatrzenia i  opraco­
wania projektu nowej konwencji w 
sprawie żeglugi na Dunaju.

Na początku posiedzenia Komitet 
przyjął propozycję radziecką o tym, 
ażeby wszystkie obrady były dostęp­
ne dla przedstawicieli prasy i pubłicz 
ności z wyjątkiem tych wypadków, 
gdy uznane zostanie za konieczne za­
stosowanie innego trybu. Po tym Ko 
mitet przeszedł do rozpatrzenia wstę­
pu do radzieckiego projektu konwen 
cji, lecz delegaci amerykański i fran 
cuski oświadczyli, iż mają zamiar 
zgłosić poprawki do tej części projek 
tu i  zażądali odroczenia obrad w t.ej 
kwestii w celu umożliwienia im przy 
gotowania tych poprawek.

W dyskusji, która wywiązała się na 
ten tetmat, przedstawiciel Francji wy 
sunął sz.ereg sprzecznych propozycji 
co do dalszej procedury i do tego

stopnia uwikłał się w tych sprzeczno­
ściach, że w końcu głosował przeciw 
ko własnej propozycji, odroczenia de­
bat nad projektem radzieckim do na 
stępnego posiedzenia.

.Delegat radziecki występując w dy 
skusji, podkreślił, iż należy zapewnić 
normalny przebieg prać Komitetu i 
unikać w przyszłości podobnej sytua 
cji, która powoduje jedynie opóźnia­
nie działalności konferencji. Przedsta 
wiciel ZSRR wysunął żądanie, aby 
delegacje przygotowywały swe po­
prawki w ustalonym terminie i  aby 
na następnym posiedzeniu Komitet 
mógł już przystąpić do konkretnego 
rozpatrzenia projektu konwencji.

W wyniku dyskusji nad żądaniami 
delegatów amerykańskiego i francu­
skiego, Komitet stracił napróżno je­
den dzień. W kołach dziennikarskich 
podkreśla się w związku z tym, że 
jest to skutek taktyki mocarstw za­
chodnich. które pod różnymi pretek­
stami natury formalnej, starają się 
przeciągnąć prace konferencji.

R oczm ca p ro k la m o w a n ia
rząd u  ludow ego w  G recji

PARYŻ. 10.8. (PAP). Rozgłośnia wol 
nej Grecji przypomina, że w dniu 10 
bm. naród grecki na terenach wyzwo­
lonych obchodzi pierwszą rocznicę 
proklamowania rządu ludowego. W 
dniu tym w roku 1947 gen. Markos 
w Imieniu naczelnego dowództwa ar­
m ii demokratycznej opublikował pier 
wszy akt o charakterze konstytucyj­
nym. Jednocześnie naczelne dowódz-

F a la  p ro tes tó w  I s tra fk ó w
p rzec iw ko  p lan o w i m in . R eynaud

(Dokończenie ze str. 1-ej).
W tym zaś wypadku trzeba 

sobie powiedzieć: skończmy * u' 
chwałami londyńskimi i  weźmy za 
podstawę do dyskusji uchwały war­
szawskie. Gdyby rząd wystąpił z po- 
dobrą inicjatywą, na pewno nie miał 
by kłopotu z węglem i nie musiałby 
go sprowadzać z Ameryki. Jest bo­
wiem w pobliżu nas dużo węgla, do 
którego mamy prawo“ .

W dalszym ciągu Billous oświad­
czył: „Chcąc podnieść Francję, powin 
niśmy współpracować ze wszystkimi 
krajami świata, w  szczególności zaś 
z krajami Europy Wschodniej, o czym 
nie mówi się ani słowa. Dokąd to ma­
my eksportować nasze towary? Czy 
do Ind ii i  Australii? Przecież ani A- 
meryka, ani Wielka Brytania nas tam 
nie dopuszczą. Możemy znaleźć bliżej 
poza strefą dolarową i  sztarlingową, 
rynki wymiany dla naszych produk­
tów.

W interesie Francji leży współpraca 
handlowa z takimi krajami jak Pol" 
ska, Czechosłowacja, Bułgaria czy Ru 
munda, które znajdują się w  pełni roz 
woju. Niektórym trzeba było 20 lat 
czasu, ażeby stwierdzić, że Związek 
Radziecki stał się wielkim krajem 
przemysłowym. Ileż to lat trzeba bę­
dzie wam, którzy pchacie Francję ku 
przepaści, ażeby uznać odbudowę i 
rozwój demokracji ludowych?“ .

Deputowany Gaston Auguet oświad 
czył m. in.: „Nie jest prawdą jakoby 
nasza sytuacja finansowa i  gospodar­
cza była aż tak poważna, że nie mo­
żemy jej polepszyć inaczej jak wyrze­
kając się naszej niepodległości narodo 
wej.

Nieprawdą jest, że nie istnieją żad­
ne rozwiązania poza planem Marshal­
la. Takie kraje jak Polska, bardziej 
zniszczone niż Francja dźwigają się 
szybko bez dolarów i bez pomocy a- 
merykańskiej. Dzięki normalnym sto­
sunkom handlowym, z krajami środ­
kowej i wschodniej Europy możemy 
znaleźć stałe rynki zbytu.

POPRAWKI DO PROJEKTU
PARYŻ, 10. 8. (PAP). Po zakończe­

niu w  poniedziałek po południu ogól-

nej dyskusji nad planem pełnomoc­
nictw dla ministra Reynaud, Zgroma­
dzenie Narodowe przystąpiło do roz­
patrywania poszczególnych artyku­
łów projektu ustawy. Z chwilą roz­
poczęcia wtorkowej debaty popołud­
niowej, przyjęta już była połowa pro 
jektu.

W sprawie artykułu 5-tego. stano­
wiącego główny punkt, sporu między 
rządem a parlamentem, osiągnięto 
kompromis. Według nowego brzmienia 
artykułu 5-go. rząd nie może zmie­
niać wymiaru podatków drogą de­
kretu. W kołach parlamentarnych 
stwierdza się jednak, że ograniczenie 
to można w praktyce obejść.

Wobec dojścia do kompromisu w 
sprawie artykułu 5-go, przejście pro­
jektu Reynaud uchodzi za pewne.

Komisja finansowa Zgromadzenia 
Narodowego uchwaliła szereg istot­
nych poprawek do projektu Reynau- 
da. W ziwiązku z artykułem 1-ym przy 
jęto zasadę, że zwolnienia urzędników 
nie mogą być w sprzeczności ze sta­
tutem urzędniczym. Odnośnie artyku­
łu 2-go uchwalono, że żadne przed­
siębiorstwo znacjonałizowane nie mo 
że być przekształcone w towarzystwo 
mieszane z udziałem kapitałów pry- 
watnvch, bez uchwały parlamentu. Do 
końca bież. roku rząd ma wnieść 
projekt statutu przedsiębiorstw zra­
cjonalizowanych. A rtyku ły 3-ci i 4-ty 
ograniczone zostały w  ten sposób, że 
świadczenia ubezpieczalni społecznej 
me mogą być zmniejszone, zaś prze­
pisy mogące stanowić pretekst do o- 
graniczenia praw strajkowych, zosta­
ły uchylone.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ BLUMA
„Humanité“ podkreśla, że bez Blu-

ma, nie istniałby rząd Andre Marie. 
Bez Bluma nie dyskutowanoby dziś 
projektu nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw. Blum zajmuje w gruncie rze­
czy to samo stanowisko klasowe, co 
gaullistowskiej RPF. Tak on. jak i 
oni bronią pozycji klasowych wiel­
kiego kapitału amerykańskiego.

two armii demokratycznej wzięło na 
siebie odpowiedzialność sprawowania 
rządów do dinia ukonstytuowania się 
tymczasowego rządu demokratycznego 
w Grecji.

Komunikat radiowy zaznacza, że da 
ta ta jest początkiem nowego okresu 
historii ludu greckiego, który odtąd 
stał się rzeczywistym panem własnego 
kraju. Komunikat przytacza hasło, 
ogłoszone przez naczelne dowództwo, 
które brzmi: „Cała władza pochodzi 
od ludu, jest wykonywana przez lud 
dla jego dobra".

W pierwszą rocznicę utworzenia 
władzy ludowej w  Grecji — podkre­
śla w  zakończeniu rozgłośnia wolnej 
Grecji — cała ludność rejonów wy­
zwolonych jest skupiona wokół armii 
demokratycznej i  z większym jeszcze 
entuzjazmem gotowa jest ponieść 
wszelk’e ofiary dla zwycięstwa demo­
kracji ludowej na całym terytorium 
Grecji.

LONDYN. 10.7. (PAP). Dzienniki 
londyńskie wyrażają przekonanie, że 
przedstawiciele mocarstw zachodnich 
odbędą jeszcze dalsze konferencje z 
ministrem Mołotowem. Podkreśla się, 
że minister Mołotow pragnie omówie­
nia całokształtu problemu niemiec­
kiego , podczas gdy reprezentanci 
państw zachodnich dążą przede wszy­
stkim do tego, aby poprawić swą po­
zycję w Berlinie.

„Daily Worker" przypomina, że 
przed kilkoma miesiącami państwa 
zachodnie miały okazję wszczęcia roz 
mów ze Związkiem Radz:ećkim. Oka 
zja ta wyłoniła się podczas wymiany 
not między Bedell Smithem a m ini­
strem Mołotowem. Lecz rządy mo­
carstw zachodnich odrzuciły tę oka­
zję. Zamierzały, one najpierw wpro­
wadzić w  życie w  całej pełni plan 
Marshalla, rozbudować system soju­
szów między państwami zachodnimi i  
Stanami Zjednoczonymi, a następnie 
dopiero przystąpić do rozmów ze 
Związkiem Radzieckim. W związku z 
tym rządy krajów zachodnich zharrno 
nizowały pod batutą Waszyngtonu 
swą politykę w Europie zachodniej i  
w  Niemczech zachodnich. Prowadzi­
ły  one akcję jednostronną, ignorując 
stanowisko Związku Radzieckiego i 
jego sojuszników.

Plan amerykański okazał się jed­
nak planem nierealnym. Odbudowa go 
spodarcza Europy zależna jest nie od 
pomocy zagranicznej, lecz przede 
wszystkim od rozwoju handlu między 
Europą wschodnią, a zachodnią. Plan 
Marshalla, jako plan odbudowy Euro­
py — zawiódł w  zupełności. Narody 
europejskie niedwuznacznie dały do 
zrozumienia, że dobrowolnie nie wez 
mą udziału w anglo -  amerykańskiej 
grze, skierowanej przeciwko Związko

w i Radzieckiemu i  godzącej w -nte- 
resy Europy.

W tej syutacji — pisze „Daily Wor­
ker “ — nie mają racji ci publicyści 
i  politycy, którzy przeciwstawiają się 
ustępstwom ze strony mocarstw za­
chodnich na rzecz Związku Radziec­
kiego. Nie o ustępstwa w ścisłym te­
go słowa znaczeniu chodzi, lecz o na­
prawienie błędów, popełnionych w 
przeszłości. Ci, którym droga jest spra 
wa pokoju, powinni zorganizować kam 
panię i domagać się, aby rozmowy mo 
skiewskie były prowadzone na zasa­
dzie dobrej woli, zgodnie z obowią­
zującymi układami międzynarodowy­
mi.
RZYM. 10.8. (PAP). „Unita", komen 

tując przebieg rozmów moskiewskich, 
przypomina, że rząd polski wystoso­
wał notę do Francji, w której pod­
trzymuje swój protest przeciwko jed­
nostronnej akcji mocarstw zachod­
nich w N ’emczech.

18 tys. ro b o tn ik ó w  
i  In ży n ie ró w

odznaczono w  Z S R R
MOSKWA, 10.8. (PAP) — Z okazji

„Święta Górnika“ minister przemy' 
słu węglowego rejonów zachodnich 
ZSRR odznaczył za zasługi w  odbudo 
wie Zagłębia Donieckiego 18.000 robot 
ników i inżynierów.

R obotn icy włoscy
nie chcą ład ow ać bron1 
d la  faszystów  greckich

RZYM, 10.8 (PAP). W Taranto trwa 
w szerokich masach robotniczych 
wzburzenie wywołane faktem, że 
kręt greckiej marynarki wojennej 
przybył do tego portu, by załadować 
broń dla faszystowskiego rządu greC" 
kiego. Robotnicy arsenału strajkują 
na znak protestu już od 48 godzm- 
Do strajku przyłączyli się robotnicy 
różnych fabryk.

Okręt grecki stoi na kotwicy o k '10 
metr od wybrzeża. Policja otoczyła 
port. Krążą pogłoski, że załadowanie 
okrętu odbędzie się za pośrednic­
twem łodzi marynarki wojennej, aze 
by uniemożliwić jakąkolwiek inter­
wencję robotników.

Z w y ż k a  cen
prod. żyw nościow ych  

w  A n g l i i
LONDYN, 10.9 (PAP). Według ofi­

cjalnych danych, ceny produktów 
żywnościowych w * Anglii w P0'  
równaniu z czerwcem roku 1947 wzro 
sły o 13 proc.. Ogólny wskaźnik cen 
w porównaniu z tym okresem wyn°SJ 
obecnie 110.

P odw yższen ie  racji 
c h i e b a  

na W ęgrzech
BUDAPESZT, 108 (PAP). Dekre­

tem rządu węgierskiego dzienna r8‘ 
zostaje podwyższona

N a ra d y  londyńskie
LONDYN. 10.8. (PAP). Jak donosi 

agencją Reutera, ambasador Stanów 
Zjednoczonych Lewis Douglas odwie 
dził we wtorek Foreign Office, by fi­
rnów! ć z ministrem spraw zagranicz­
nych Bevinem raport otrzymany w no 
cy z Moskwy na temat spotkania mię 
dzy przedstawicielami trzech mo­
carstw zachodnich, a ministrem spraw 
zagranicznych Mołotowem. ,

W celu omówienia raportu spotkali 
się również ambasador francuski Mas 
sigli i  S. W illiam Stramg. W londyń­
skich kołach dyplomatycznych nie 
przewiduje się, by nowe uzgodnione 
instrukcje trzech mocarstw zachod­
nich zostały przekazane przedstawi­
cielom tych mocarstw w Moskwie 
przed środą.

Seria p ro w o k a c ji faszystów  greckich

W o js k a  ateńskie n aru sza ją  
granicę a lb ań ską

BEGRAD, 10.8 (PAP) — Albańska 
agencja telegraficzna podaje komuni­
kat ministerstwa spraw wewnętrznych 
o nowym wypadku pogwałcenia grani 
cy grecko - albańskiej przez monar­
cho -  faszystów greckich. Z komunika 
tu wynika, że w ostatnich dniach od­

dział wojsk ateńskich w  liczbie 150 o~ 
sób przedostał się na terytorium albań 
skie w  pobliżu Kamenik. Albańska 
straż pograniczna zmusiła jednak mo­
narcho -  faszystów do wycofania się 
na terytorium Grecji.

R ząd  po łudn iow ej W irtem b erg ii 
podał się do dym isji

BERLIN. 10.8. (PAP). Rząd prowin­
cji południowej Wirtembergii -  Hohen 
zoliern (francuska strefa okupacyjna) 
podał się do dymisji. Dymisja ta ma 
być wyrazem protestu przeciwko de-

cja chieba zostaje podwyższona * 
dniem 15 bm. z 20 do 25 deka dzień' 
nie. Zwiększa się również przydzi3’ 
mąki na kartki. Należy dodać, że 2® 
deka jest normą ustaloną dla każde; 
go mieszkańca, ale robotnicy fizyczni’ 
zależnie od rodzaju pracy, otrzymują 
specjalne dodatkowe przydziały. Z3'  
rządzenie o zwiększeniu racji chieba 
pozostaje w związku z dobrymi uro­
dzajami.

G łód  w  Chinach
C zang-K ai-S zeka

MOSKWA, 10.8 (PAP). Jak donos*3
z Szanghaju, w wielu miejscowo­
ściach w zachodniej części prowincJ1 
Hunan wybuchły rozruchy spowodo­
wane głodem. W miejscowości Sin 
L in  i Ukan tłumy głodnej ludności *3 
władnęły urzędami, domagając si? 
wydania ryżu.

W ła d z e  Iz ra e la  zw o ln iły
3-ch spośród 5-ciu 

aresztow anych A n g likó w
LONDY, 10.8. (PAP) — Jak komu­

nikuje z Tel Avivu agencja Reuter  ̂
władze Izraela zwolniły trzech z 5 *3' 
trzymanych przed paru tygodnia^
Anglików, stojących pod zarzutem
prawiania akcji szpiegowskiej w Jero

Prace nad konstytucją  niem iecką
p r z e d ł u ż a j ą  s i ę

FRANKFURT, 10. 8. (PAP). We
wtorek na zamku Herren-Chiemsee 
w Bawarii rozpoczęły się obrady tzw. 
przygotowawczej komisji konstytu­
cyjnej. Konferencja ta została zwo­
łana dla zachowania pozorów pre­
stiżowych władz okupacyjnych mo­
carstw zachodnich i  ma za zadanie 
realizowanie uchwał londyńskich w 
sprawie utworzenia państwa zachod­
nio - ni em.i edkiego. W naradach bierze 
udział 11 przedstawicieli poszczegól­
nych krajów niemieckich w  strefach 
zachodnich oraz przewodniczący tzw. 
parlamentu miejskiego w Berlinie, 
dr Suhr.

Z komunikatu półofiejalnego orga­
nu okupacyjnych władz brytyjski cii

„Die Welt“ wynika, że prace przygo­
towawcze nad uchwaleniem tymezaso 
wej konstytucji dla Niemiec zachod­
nich przeciągną się do końca paźdzder 
nika. Jak wiadomo, według zaleceń 
londyńskich, zachodnio - niemieckie 
separatystyczne Zgromadzenie Naro­
dowe miało zebrać się celem uchwa­
lenia konstytucji do dnia 1 września.

Według opinii miejscowych kół po­
litycznych, tak znaczne przesunięcie 
terminu prac przygotowawczych ko­
misji konstytucyjnej jest potwierdze­
niem krążących pogłosek, ie  rozmo­
wy moskiewskie spowodują poważne 
zahamowanie tempa realizacji uchwał 
londyńskich.

Henryk Banasiewicz - Kwiatkowski
żołnierz armii podziemnej s czasów okupacji, plutonowy W. I ’., 
członek P.P.R. i Z.M.P, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w Otwocku, dnia 8 sierpnia 1948 r., przeżywszy lat 20.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym w Ot­
wocku w środę, dn. 11 sierpnia br., o godz. 9-ej rano, po czym na­
stąpi wyprowadzenie na cmentarz miejscowy.

Kolegów i przyjaciół zmarłego zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

RODZICE
2507-G

montowaniu fabryk produkcji poko­
jowej przez francuskie władze okupa­
cyjne.

W kołach dziennikarskich Berlina 
podkreśla się, że Francuzi od pewne­
go czasu prowadzą intensywny de­
montaż fabryk niemieckich w  swojej 
strefie. Liczą się oni z tym, że po u- 
tworzeniu „Trizonii“ , tj. po wcieleniu 
strefy francuskiej do Bizonii, Fran­
cuzi utracą wpływy w swojej strefe 
i nie będą mogli wywozić maszyn i 
towarów do Francji bez zgody Ame­
rykanów. Tym się tłumaczy, że Fran­
cuzi z tak wielkim  pośpiechem demon 
tują fabryki. Wskazuje się na to, że 
Francuzi demontują fabryki produk­
cji pokojowej, które mogłyby stano­
wić konkurencję dla przemysłu fran­
cuskiego. Zakłady przemysłu zbroje­
niowego, m mo oficjalnych enuncja­
cji, nie zostały dotychczas zdemonto­
wane, czego dowodem były ostatnio 
eksplozje zakładów I. G. Farben w 
Ludwigshafen.

zolimie. Sprawa pozostałych dwó^ń 
Anglików ma być rozpatrzona w PrZ 
ciągu 10 dni.

N o w y  ty p  m aszyny  
rolnicze} w  Z S R R

MOSKWA, 10.8. (PAP) — Znany jj' 
czony radziecki, agrobiolog Wasne „ 
ko, występując podczas obrad 
Akademii Nauk Rolniczych w W 
skwie stwierdził, że radziecka te°r a 
budowy maszyn rolniczych, łącza^ 
harmonijnie przesłanki nauk tech0'..

agrobiolognych z wymaganiami ychprzyczyniła się do stworzenia noW . 
udoskonalonych typów maszyn roi ^  
czych, które górują znacznie nad o1 
szynami używanymi na Zachodzie- 

Prof. Wasilenko podkreślił, 
całym święcie znanych jest obec 
około 2 tysięcy typów pługów, 
różnorodność ta nie jest podykto . 0 
na względami naukowymi, lecz ty 
konkurencją. Agronomia w USA 
jest powiązana z biologią i komba1cg, 
amerykańskie nie są oparte na za’.eC 
dach naukowych. W Związku R!,ctz g 
kim skonstruowano kombajn noWê  
typu „StaRniec 6“ , oparty na zasad® ,e 
agrobiologii. Prowadzone śą 
prób;/ stosowania nowego korfiba.l^ 
który jednocześnie wykonuje Pr 3 , 
żniwne z natychmiastowym Prze° 
niem gleby.

Z A R Z Ą D Z E N I E
w  s p r a w i e  d o s t a w  n a w o z ó w

d la  m a ło - i  średnioro lnych
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

zarządziło, w porozumieniu z Mini­
sterstwem Rolnictwa, by gminne spół 
dzielnie „Samopomoc Chłopska“, pro 
wadzące w terenie sprzedaż nawozów 
sztucznych pod siew jesienny, sprze­
dawały nawozy w okresie do 1 wrześ 
nia wyłącznie mało- i średniorolnym 
gospodarzom, posiadającym nie wię­
cej, niż 12 ha ziemi.

Po 1 września nawozy sztuczne 
sprzedawane będą wszystkim zatnte-

resowa-nym. niezależnie od wieik0 
posiadanych gospodarstw. Spzze 
jest zupełnie wolna, nie ogranie*0 
żadnymi rozdzielnikami, ani PrZz
działami.

W akcji sprzedaży jesiennej 
wane zostały ceny, obowiązujące 
poprzednim sezonie. Jest to tym u ^  
dziej korzystne dla rolników, że ce $ 
zboża ustalono na poziomie p ra ^  
nie odbiegającym od wysokich “  
przednówkowych.
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CfcOSLUDO
Ws p ó ł p r a c a , k t ó r a  w z m a c n i a

totyli'&Wa P°lsko-radziecka o kredy- 
•łoty ^os*-awa'‘h urządzeń przemy 
lar(j^ ck na sumę 450 milionów do- 
pierW’ ZawaTta w styczniu br. jest 
* * V teg0 r °dzaju urnową w na- 
ę7-as ®ejack. Nie mieliśmy dotych 
vtr? t ’j kładów przewidujących dosta­
w i  ? ważnych urządzeń in- 

^ n y c h  — na tak dogodnych 
5 je Warunkach. Nie mieliśmy i 
okres °SliŚmy mieć w ciągu całego 
ttięd umowy
PoJ2?arodowej> zaP«wniającej tak 
oyjh v,y -WZr0St naszych sił produk- 
o*ych a * W gospodar­
uj. decydujących o potędze kra- 
! " ^ tn ic tw ie ,  w przemyśle meta 
h,j ’ w energetyce, w przemyśle 

2 wlanym itd.
eri kraj kapitalistyczny nie

zainteresowany we wzroście po- , -  -
p 1 'nnego kraju. Na odwrót wilcze nl? PubncZD4 w wywiadzie ogłoszo- wlUą się już realne kontury przy-

Sądzące społeczeństwem ka- nym w dniu wczorajszym,, że półro- szlego giganta naszego ciężkiego
czny okres dzielący nas od chwili przemysłu, — huty której zdolność
podpisania umowy został całkowicie produkcyjna przewyższać będzie
wykorzystany. Dokonano w tym zdolność produkcyjną wszystkich
czasie wielu niezwykle ważnych 
prac przygotowawczych, opracowa­
no i uzgodniono zasadnicze warunki 
dostaw ti ustalono formy organiza­
cyjne, gwarantujące ich wykonanie.
Wszystko to wymagało opracowa.- Nasi działacze gospodarczy z-apoz- 
nia wielu zagadnień ekonomicznych nali się z wielkimi osiągnięciami 
i technicznych, wielu prac poszuki- technicznymi i  gospodarczymi Zwiąż

n a s z ą  g o s p o d a r k ę
dziecka jest też wynikiem zupełnie 
odmiennych stosunków, możliwych 
tylko między krajami niekapitali- 
stycznymi. Związek Radziecki; jako 
państwo socjalistyczne pomaga nam 
w rozwoju naszej siły gospodarczej, 
pomaga w uprzemysłowieniu Polski, 
w rozwoju naszego hutnictwa, me­
talurgii, energetyki i innych kluczo­
wych gałęzi gospodarczych. Umowa 
inwestycyjna jest najsilniejszym, 
ale bynajmniej nie jedynym, dowo­
dem takiego właśnie ustosunkowa­
nia się Związku Radzieckiego do 
potrzeb jego sojuszników.

me wymagające specjalnych pra„ 
projektowych i przygotowawczych 
już nadeszły do Polski.

Co oeehuje dotychczasowe prace 
nad wykonaniem polsko-radzieckiej 
umowy inwestycyjnej? Cechuje je 
niezwykle poważny i przychylny sto 
sunek techników i  ekonomistów ra-

Prace nad wieloma projektami do| całego naszego przemysłu. Kontak- 
biegają juz końca. Niektóre dostawy j ty  nawiązane przez naszych teehni-

R Z ĄD  gen. FRANCO
szykuje now ą zbrodn ię

ków z przedstawicielami przodującej 
techniki radzieckiej nie mają charak 
teru jednorazowego, dorywczego. 
Jest to początek stałej współpracy 
nad realizacją umowy, której czas 
trwania obliczony jest do roku 
1856. Przewiduje się, że większa

Do Komisj-' Centralnej Związków 
Zawodowych w Warszawie wpłynął 
apel przedstawicieli Hiszpańskiego 
Związku Zawodowego Pocztowców, 
wzywający do protestu przeciwko 
szykowaniu nowej zbrodni rządu 
gen. Franco wobec Jose Satua. gene­
ralnego sekretarza Związku Radiote­
legrafistów Hiszpańskich i  członka 
Krajowego Komitetu Unii Hiszpań­
skiej (U.G.T.).

Działacze ruchu zawodowego w

zarządów przemysłowych, którzy 
Jak odbywa się realizacja umowy przebywają w Związku Radzieckim 

polsko-radzieckiej ? Dyrektor Depar- °d kwietnia br. wyjaśnili już szereg 
tamentu Traktatów Ministerstwa istotnych zagadnień dotyczących o- 
Przemyslu i Handlu, minister pełno biektów przemysłowych, jakie mają 
mocny Różański poinformował opi- powstać w, ramach umowy, Zaryso-

grupa polskich inżynierów, teehni 
dzieekich do naszych po trzeb i  go- j ków i robotników wyjedzie do Zwiąż Hiszpanii donoszą, że Jose Satua ma 
towość udzielenia przemysłowi p o i- ! ku Radzieckiego dla zapoznania się z stanać Przed Trybunałem Wojsko- 
skiemu najdalej idącej pomocy.! procesami pracy w tamtejszych za- i "T701 za sw3 działalność w obronie 
Przedstawiciele naszych centralnych kładach przemysłowych. Do Polski : interesów mas pracujących.

przyjedzie grupa specjalistów ze

^dzące społeczeństwem ka- 
ąjj ,tótycznym wymagają utrzyma- 
W . raJbw słabszych w zależności, 
-J n°waaia
5 * .  -  ■

ao

°wani& ich rozwoju gospodar- 
(kJf ’ ~~ a ju i  w  żadnym razie nie
Wyę, 'Alą do rozwoju podstawo-
tv«v , ?ał?zi ciężkiego przemysłu 

a kra-i-'-’-Tł rajach.
HiJiowa inwestycyjna polsko-ra-

an Z E L L E R B A C H  
staw ia  veto

Itr-. °cbV jak wiadomo — nie są 
lijpj Sarnowystarczalnym ani pod 

żywnościowym, ani pod 
totej  ern Mrowców przemysłowych 
lcQ(j *muszone są od dawna spro~ 
U * ? 6 n*ezbędne a rtyku ły  deficy- 

* krajów zagranicznych. 
¡trai°n|eczno’i <i, niewątp liw ie przy- 
' Bo ° 6 Û dć się przed nią trzeba 
U’*ni£0darou’i^  w  A k i sposób, by 
i * ° n v  eksport pokryw ał albo 
Tę Î y ż s z a ł w ydatki im portow i] 
«A °niec*noiĆ rozumie nawet re~ 
^ispe V’ TProamerykański rząd de 

rie9o, czego dowodem ogło- 
W .  komunikatu oficjalnego w 

A p o r tu  polskiego węgla

istniejących dziś w Polsce hut. Nale 
ży podkreślić, że będzie to huta nie- 
tylko największa, ale i najlepiej i 
najbardziej nowocześnie wyposażo­
na.

wawczych i badawczych. Większość ku Radzieckiego. Fakt ten będzie 
tych prac została już wykonana, miał wielkie znaczenie dla rozwoju

Związku Radzieckiego, która pomo­
że nam w montowaniu i uruchomie­
niu planowanych nowoczesnych o- 
biektów przemysłowych.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje jakość i tempo prac projekto­
wych wykonywanych dla nas przez 
specjalistów radzieckich. Pracami ty  
mi zajmują się wybitni znawcy za­
gadnień technicznych, w tej liczbie 
również i członkowie Akademii 
Nauk. Projekty wykonywane są 
szybciej i  dokładniej .aniżeli analo­
giczne prace w krajach zachodnich.

Wszystko to gwarantuje ścisłe i i 
terminowe wykonanie układu, który! 
przyczyni się do stopniowej likwi-1 
dacji naszych wiekowych zaniedbań 
w rozwoju gospodarczym.

J. Kowalewski

Odmó­
wiono mu prawa wyboru obrońcy, co 
we frankistowskiej Hiszpanii ozna­
cza śmierć.

Jose Satua wpadł w ręce franłd- 
stowskich oprawców 11 maja 1947 r., 
w chwili, gdy pracował nad reorga­
nizacją podziemnych związków za­
wodowych, organizacji, które walczą 
o oswobodzenie Hiszpanii spod jarz­
ma faszystowskiego.

W związku z niebezpieczeństwem, 
grożącym Satui KC.ZZ wysłała do ge­
neralnego dowódcy 1-go okręgu w 
Madrycie telegram następującej treś 
ci:

„Jose Satua, sekretarz generalny
Związku Zawodowego Radliotelegra­
fistów Hiszpańskich ma stanąć przed 
Trybunałem Wojskowym. Gorącemu 
patriocie, wiernemu synowi klasy ro­
botniczej Hiszpanii odmówiono na 
wet prawa wyboru obrońcy.

W imieniu trzech milionów związ­
kowców Polski K.C.Z.Z. protestuje 
przeciw pogwałceniu elementarnych 
praw człowieka i obywatela.

Domagamy się przyznania obrońcy 
z wyboru J. Satui.

Domagamy się uwolnienia Jose Sa­
tu i'‘.

obrad M iędzynarodow e! IConferencfi M ło d z ie ży  Pracującej

M Ł O D Z IE Ż  p r a c u j ą c a  P R A G N IE  N A U K I
i e z e  str. 1-ejD o k o ń c z e n

Propaganda szerzona w USA i An- kim młodzieży, Jest zadęta walka prze 
gli-i nie pozostawia wątpliwości, iż ciwko podżegaczom wojennym z obo. 
czyni się tam wszystko, by zatruć zu imperialistycznego, którzy usiłują 
umysły ludzi jadem nowej wojny. | odwrócić uwagę młodzieży robotniczei 

Toteż najważniejszym zadaniem , od jej interesów klasowych 
wszystkich ludzi pracy, przede wszyst i

4.5 m ilion a  m ło d zieży  kszta łc i się zaw o d o w o

%Ody. lc; nafty za włoskie samo*

C ?  jednak komunikat ten po 
A*j *°*tał do wiadomości publicz- 

się z wyżyn swego

^ l l p lnego“ stolca Pan JAMES 
generalny pienńpo'
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; Młodzież'radziecka zagwarantowane 
ma prawo do pracy odpowiednio opła­
canej. , Młody , obywatel może sobie 
wybrać dowolny zawód, odpowiadają 
cy jego życzeniom i zdolnościom, Przy 
gotowanie kadr robotniczych odbywa 
się w ZSRR na koszt państwa. Zgod­
nie z planem pięcioletnim, 4,5 miliona 
młodych robotników otrzyma wy­
kształcenia w szkołach zawodowych; 
rząd przeznacza na ten cel przeszło 6 
miliardów rubli rocznie. Natychmiast 
po ukończeniu szkoły robotnik otrzy­
muje pracę w fabryce.

Za pracę swą młodzi robotnicy otrzy

mują taką samą płacę, jak robotnicy 
dorośli. Każdy z nich ma możność 
dokszałcania się w fabryce na specjał 

-nych kursach technicznych, lub w 
tzw. szkołach stachanowskich. Blisko 
22 miliony robotników skorzysta z 
tych dodatkowych studiów w ciągu 
bieżącej pięciolatki.

Jakże inaczej jest w niektórych pań 
stwach kapitalistycznych, gdzie istnie­
je dotąd praca niewolnicza i  praca 
przymusowa. Młodzież radziecka po­
piera gorąco, żądania natychmiastowej 
likwidacji tego, stanu rzeczy.

fwa, bezpłatności szkolnictwa na 
wszystkich szczeblach, zastąpienia 
Szkolnictwa prywatnego szkolnictwem

publicznym i rozszerzenia powszech­
nego nauczania w uczelniach wyż­
szych.
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W chwili obecnej trwa walka demo 
kracji przeciwko reakcji i  agresji im ­
perialistycznej. , Obóz demokratyczny 
ze Związkiem Radzieckim na czele 
walczy o wolność i  niezależność naro­
dów, o zaspokojenie potrzeb mas pra­
cujących, o trwały pokój na całym 
świecie. Obóz reakcyjny, z imperializ 
mem amerykańskim na czele, usiłuje 
zdławić dążenia ludów do wolności i 
demokracji.' Ci, którzy kosztem krw i 
i  życia ludzkiego pomnożyli swe kapi­
tały w czasie wojny, chcą wpędzić 
świat w, nową wojnę. W tym, celu za­
warli sojusz wojskowy z państwami 
Europy Zachodniej, w  tym celu odibu 
dowują militaryzm niemiecki i  tworzą 
w Trizonii przyczółek nowej Wojny. 
Burżuazja europejska zdradza intere­
sy narodowe własnych państw, podpo' 
rządkowując je magnatom Wali - 
Street.

Plan Marshalla oznacza uzależnie­
nie gospodarki państw Europy Zachód 
niej od 'monopoli amerykańskich, pro­
wadzi on do.: stagnacji gospodarczej, 
kryzysu i  bezrobocia, do dalszego po­
gorszenia stopy życiowej robotników.

Prawicowi socjaliści — stwierdza 
mówca zdrajcy klasy robotniczej i 
lokaje imperializmu, usiłują wmówić 
robotnikom iż bez pomocy amerykań­
skiej nie uda się pokonać obecnych 
trudności gospodarczych. Działalność 
prawicowych socjal •- demokratów we 
wszystkich jej odmianach skierowana 
jest zawsze przeciwko żywotnym inte 
rosom klasy robotniczej i  młódzieży 
robotniczej.

Cały świąt wie, iż. prą-wdeowi socja- I 
liści uczestniczą w tworzeniu bloku

wojskowego państw zachodnio-euro­
pejskich oraz w planach rozbicia Nie­
miec.

Należy ich demaskować i  usuwać z 
szeregów ruchu robotniczego. W wal­
ce o pokój, bezpieczeństwo i  socjalizm, 
jedność i solidarność klasy robotniczej 
są najpewniejszą bronią.

Młodzież robotnicza powinna zjedno 
czyć i scementować swe szeregi. Trze­
ba demaskować zdrajców, zwalczać 
próby odwrócenia uwagi młodzieży od 
walki klasowej. Jedność i  wspólnota 
działania wszystkich sił demokracji 
światowej, są najważniejszym narzę­
dziem w walce demokracji przeciwko 
wrogom pokoju i  postępu.

Nie można osiągnąć pokoju 1 wol­
ności bez walki!

W jedności nasza siła!
Po przemówieniu delegata radziec­

kiego zabrał głos przedstawiciel mło­
dzieży Wenezueli — Lugo, Rumunii — 
George Peagu, Algeru — Kraba Ha- 
mou, Jugosławii — Stojana Bielajac, 
A fryk i Południowej — Cassien Tad- 
wat, Brazylii — Pedrosa, przedstawi­
cielka młodzieży amerykańskiej, Wę­
gier — Denes Istawin. W imieniu Mię 
dzynarodowej Unii Studentów zabrał 
głos poseł Zenon Wróblewski.

Delegacja M. U. S. uważa, te obok 
tych zasadniczych postulatów, w kar­
cie praw młodzieży pracującej pOwin 
no się znaleźć dążenie do obalenia 
Wszelkiej dyskryminacji w zakładach 
naukowych, tam gdzie, ze względu na 
stan majątkowy, rasę, pochodzenie, 
płeć 
see.

Sprawa bezpłatności szkoły nie wy­
starcza do pełnego zapewnienia rów­
nego startu całei młodzieży. Koniec?-

na jeszcze jest pomoc państwa, które 
stworzyć powinno dostateczną ilość 
burs i stypendiów oraz dostarczyć 
niezbędnych naukowych pomocy.

Dalszym, niezwykle ważnym zagad 
nieniem jest sprawa możliwości zdo-

.. . . bywania wykształcenia przez mło~
i religię, ma ona jeszcze miej-1 dzież w  czasie pracy. Należy dążyć

j do rozbudowy szkolnictwa fabrycz­
nego, szkół wieczorowych. Czas nau­
k i powinien być wliczony w czas 

! pracy i  tak samo opłacany.

M ło d z ie ż  w  szeregach w alczących o pokó j
Należy też domagać się specjalnej 

opieki ze strony państwa dla mło­
dych inwalidów wojennych i  tej mło­
dzieży, która uczestnicząc w wielkiej 
wojnie przeciw faszyzmowi, opóźniła 
się w  nauce. Specjalne szkoły sfcró' 
conego typu i kursy zawodowe, orga­
nizowane tak w miastach, jak i  na 
wsiach, powinny dać możność uzu­
pełnienia hrch braków.

Poza tym młodzież pracująca po­
winna dążyć do zlikwidowania anal­
fabetyzmu w -swoich krajach.

„Rozumiemy dobrze, kończy mówca, 
że tych zagadnień nie można rozwią­
zać wyłącznie siłami samej młodzie­
ży i że dlatego winniśmy domagać 
się pomocy państwa i  społeczeństwa'1.

M. U. S. zdając sobie sprawę, że 
szczególna odpowiedzialność za wyko 
nande tych zadań spoczywa na nim, 
pragnie związać swoje siły ze spra­
wą walki o trwały pokój i lepszy 
świat. Demokratyczny ruch studenc­
ki, związany z całym postęoowym 
ruchem młodzieży, osiągnie wówczas 
wspólne zwycięstwo.

Podczas przedwczorajszej dyskusji 
głos zabrała również przedstawiciel 
ka młodzieży pracującej Polski, 
posłanka Jaworska.

Stwierdziła ona, że wyzwolona 
spod panowania kapitalizmu 1 ob- 
szarnictwa Polska zmienia swe obli­
cze. W nowym ustroju coraz pełniej 
urzeczywistniane są prawa, o które 
walczyła u nas młodzież — prawo do 
oświaty i  prawo do pracy.

Po raz pierwszy w historii pol­
skiego szkolnictwa utworzono szko­
ły  średnie na wsi. Ilość szkół zawo­
dowych wzrosła w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym z 700 do 
3.000. Wzrosła również liczba wyż­
szych zakładów naukowych, do któ­
rych coraz to łatwiejszy dostęp u- 
zyskuje młodzież robotnicza i chłop­
ska.

Rozbudowujący Mę przemysł pol­
ski zlikwidował zagadnienie bezrobo 
cia wśród młodzieży.

Stwierdził on, że jednym z najważ­
niejszych zadań, jakie stawia przed 
sobą Międzynarodowa Unia Studen­
tów — jest demokratyzacja wychowa 
ni-a, M. U. S. widzi rozwiązanie tego 
zagadnienia w jedności wszystkich 
postępowych sił całego 
tego też M. U. S. jest 
członkiem Światowej Federacji Mło­
dzieży Pracującej.

N ie  ma k u ltu ry  bez poko ju

Wraz z hśŁsłem demokratyzacji w y­
chowania M. U. S. wysuwa jednocze­
śnie hasło walki o pokój i  lepsze ży­
cie. Niemożliwe, są bowiem .osiągnię­
cia kulturalne bez trwałego pokoju 1 
pólepSzeni-a ogólnych warunków bytii.

W dalszym ciągu referatu mówca 
przytacza fakty zaniedbywania szkol­
nictwa w krajach, które prowadzą 
■»brojenia.n_ą...wielką skalę., jak np._ w 
Chinach Kuomiiangu, w Stanach Źjed

noczonych i  we Francji. Mówca stwier 
dza dalej, że niesłychanie niski po­
ziom oświaty jest również w krajach 
kolonialnych.

W krajach kapitalistycznych prawo 
do nauki i  do pracy, staje się przy­
wilejem pewnych grup młodzieży. 
M. U. S .musi walczyć przeciwko tej 
dyskryminacji społecznej, wysuy^jąc 
postulaty;-, -upowszechnienia -szkoSic-

Wielką zdobyczą w przygotowaniu 
młodzieży do zawodu jest Powszech­
na Organizacja „Służba Polsce". Bry­
gady „Służby Polsce" pracują przy 
odbudowie miast i wsi. Obok brygad 
polskich pracują brygady młodzieży 
czechosłowackiej, bułgarskiej, duń 
skiej, norweskiej i szwedzkiej, dzięki 
czemu we wspólnej pracy pogłębia 
się przyjaźń i  braterstwo postępowej 
młodzieży.

W wykonaniu planu trzyletniego 
bierze udział ponad półtora miliona 
młodych pracowników. 130.000 mło
dych robotników i  100.000 młodych 
chłopów, włączyło się do ruchu 
współzawodnictwa pracy.

Ale walka o pełną realizację pra- 
świata. Dla-1 wa dokształcania zawodowego jeszcze 
i pozostanie trwa. Prywatny właściciel fabryki czy 

»/rt_ warsztatu nie zawsze przestrzega za­
sady wypłacania młodemu robotniko­
w i należności za godziny przeznaczo­
ne na naukę, istnieje również upo­
śledzenie uczniów - praktykantów, a 
stare cechowe przepisy w rzemiośle 
sztucznie przedłużają czas nauki za­
wodu.

1,5 m ilio n a  m ło d z ieży  
b u d o w n ic zym i P o ls k i L u do w ej

się zaopatrzenia, zbytu

Trwa również walka o poprawę 
bytu pracującej młodzieży na wsi. 
Istnieją gospodarstwa zatrudniające 
siłę najemną, gdzie stosuje się nie­
jednokrotnie wyzysk wobec pracow­
ników. Poprawę warunków bytu mas 
pracujących na wsi realizujemy przez 
szeroką akcję spółdzielczości w zakre

produkcji.
Na zakończenie pos. Jaworska pod­

kreśla, że nowym wielkim osiągnię­
ciem polskiej młodzieży jest zjedno­
czenie się demokratycznego ruchu 
młodzieżowego w Polsce w jeden Zwią 
zek Młodzieży Polskiej.

Zjednoczenie Młodzieży łolstoiej do 
konało się w' oparciu o ideały wspól­
ne całej pracującej młodzieży świata, 
o ideały, które reprezentuje Świato­
wa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej.

Po Jaworskiej zabrał m. In. głos
w dyskusji Murzyn Gueye I.atif, re­
prezentant Afryki Południowej.

Mówca zdał sprawozdanie z nie­
zwykle ciężkiej sytuacji młodzieży 
afrykańskiej, która nadzieje na wy­
zwolenie pokłada w walce młodzieży 
całego świata przeciwko imperializ­
mowi. Straszliwe zacofanie gospodar­
cze, wyzysk kolonialny, ciemnota lud 
ności, umyślne powstrzymywanie roz 
woju przemysłu, prymitywny stan 
rolnictwa, niesłychany ucisk politycz­
ny 1 kulturalny — oto straszliwe 
skutki ustroju kolonialnego, narzuco­
nego Afryce przez imperializm.

Młodzież afrykańska żąda od mło­
dzieży europejskiej — oświadczył 
mówca — by walczyła o wyzwolenie 
całej młodzieży bez wyjątku, by za­
jęła stanowisko w sprawie problemu 
kolonialnego.

U C H W A Ł A  Z W IĄ Z K U  
Z A W O D O W E G O  

L ite ra tó w  Polskich  
w  spraw ie Palestyny

Dnia 15. V I. plenum Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Lit. Po!, powzięło uchwa­
łę następującej treści:

Cały świat postępowy śledzi z ws­
piętą uwagą i przejęciem tragicz­
ne wypadki rozgrywające się w Pa 
łestynie, która została wydana na 
tup przemocy i gwałtu.

W Palestynie leje się od kilku mie­
sięcy krew umęczonego narodu ży­
dowskiego, którego rozbitki ocalałe 
z niewidzianej w historii rzezi szu­
kają schronienia we własnej ojczy­
źnie. Zdawało się, że po wymordo­
waniu w hitlerowskich obozach kon 
centraeyjnych i krematoriach sze­
ściu milionów Żydów europejskich 
nie znajdzie się na świecie pań­
stwo, które by odmówiło narodowi 
żydowskiemu prawa do budowania 
własnego państwa, prawa, które jest 
fundamentalnym dobrem każdego 
narodu. Prawa tego domaga się mar 
tyrologia Żydów, domagają się spra­
wiedliwość dziejowa i sumienie 
świata.

Rzeczywistość przekreśliła jednak 
rachuby ludzi dobrej woli. Państwo 
Izrael zostało haniebnie zdradzone 
przez imperializm angielski, który 
skazał Żydów palestyńskich na za­
gładę. Dla ratowania swych intere­
sów Wielka Brytania przefrymar- 
czyła losy narodu żydowskiego. W 
obronie młodego państwa żydow­
skiego podniosły się głosy oburze­
nia i protestu wszystkich państw 
demokratycznych, ae Związkiem 
Radzieckim na czele, postępowych 
organizacji i związków oraz wybit­
nych intelektualistów. Nie możemy 
również milczeć i my. Związek Za­
wodowy Literatów Polskich przyłą­
cza się z całą stanowczością do ak­
cji podjętej w obronie słusznych 
praw społeczności żydowskiej w Pa­
lestynie i wyraża swą solidarność z 
bohaterską postawą żydowskich bo­
jowników walczących o wolność i 
suwerenność swego państwa. My Po 
lacy, którzyśmy byli naocznymi 
świadkami przekraczającej w’yobraź 
nię ludzką eksterminacji Żydów w 
naszym kraju, najlepiej rozumiemy 
i uznajemy tęsknotę Żydów do wła­
snego domu i do spokojnego życia. 
Rozumiemy, ponieważ cierpieliśmy 
wspólnie z nimi w Oświęcim u i na 
Majdanku, walczyliśmy razem ramię 
przy ramieniu przeciwko niemiec­
kiemu okupantowi i patrzyliśmy na 
bohaterskie powstanie warszawskie­
go ghetta.

Nie można i nie wolno dopuścić 
do zdławienia młodego państwa w 
którym wykuwają się nowe, postę­
powe formy życia społecznego. Nie 
możemy patrzeć obojętnym wzro­
kiem na zagładę ośrodka skupiają­
cego już teraz najwybitniejszych ży­
dowskich pisarzy, muzyków, arty­
stów i uczonych, którzy wzbogacili 
kulturę światową niejedną twórczą 
myślą. Nie wolno nam milczeć gdy 
ważą się losy najbardziej w sun ię ­
tej na wschóń placówki kultury eu­
ropejskiej, Jesteśmy przekonani, że 
Żydzi potrafią sami dojść do poro­
zumienia z postępowymi elementa­
mi arabskimi i bez pomocy opieku­
nów położyć fundament pod trwały 
pokój i szczęśliwy rozwój swej oj­
czyzny.

Wierząc w zwycięstwo sprawiedli­
wości nad przemocą, postępu nad 
gwałtem, przesyłamy pozdrowienia 
dia walczącego Izraela i życzenia 
jak najszybszego przyjęcia go do 
rodziny państw demokratycznych, 

Zarząd Główny
Związku Zawodowego Lit. Polskich
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K o m i t e t y  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y
K o o rd y n a c ja  w y s iłk ó w  — K o n tro la  ro z w o ju  a k c ji

Zaledwie sześć tygodni upłynęło od 
powzięcia przez plenum KCZZ uchwa 
ły  w sprawie współzawodnictwa pra­
cy, — uchwały, która decyduje o prze 
jęciu przez związki zawodowe kierów 
niczej ro li w  ruchu współzawodnic­
twa. W tym stosunkowo krótkim cza 
sie prace nad zrealizowaniem posta­
nowień plenum KCZZ posunęły się 
daleko naprzód. Utworzono wydział 
współzawodnictwa przy KCZZ. Opra­
cowano i rozesłano w teren instruk­
cję, dotyczącą sposobu tworzenia i  za­
kresu działalności Głównych Komite­
tów Współzawodnictwa Pracy przy 
zarządach głównych związków za­
wodowych — i  komitetów współza­
wodnictwa przy radach zakładowych. 
W najbliższym czasie powstanie Cen­
tralny Komitet przy KCZZ.

Ożywiona działalność nie ograniczy 
ła się do przygotowań centralnych. 
Niemniej energiczną akcję podjęły po 
szczególne związki zawodowe. I  tak 
powołano już Główne Komitety 
Współzawodnictwa przy zarządach 
głównych: Zw. Zaw. Górników, Z w. 
Zaw. Metalowców, Zw. Zaw. Rob. i 
Prac. Przem. Budowlanego, Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Przem. Chemicznego, 
Zw. Zaw. Transportowców i Zw. 
Zaw Rob. i  Prac. Przem. Skórzane­
go. Prace w kierunku zorganizowania 
tych komitetów są w pełnym toku na 
terenie pozostałych zarządów głów­
nych związków zawodowych.

Nie od rzeczy tedy będzie zapoznać 
się ze strukturą i zadaniami, które sto 
ją przed Głównymi Komitetarri 
Współzawodnictwa przy zakładach 
głównych i — Komitetami Współza­
wodnictwa przy radach zakładowych.

W skład Głównych Komitetów 
wchodzą przedstawiciele: zarządu 
głównego, ważniejszych oddziałów 
związkowych, partii politycznych, ad­
ministracji gospodarczych. Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników oraz 
— komitetów młodzieżowego współza­
wodnictwa. Ponadto członkami komi-

zasłużenitetów zostają najbardziej 
przodownicy pracy.

Natomiast w  skład komitetów przy 
radach zakładowych, które są wybie­
rane przez nie w  porozumieniu z od­
działami związków, wchodzą przed­
stawiciele rady zakładowej, kół par­
tyjnych, administracji zakładów pra­
cy, komitetów młodzieżowego współ­
zawodnictwa i  personelu techniczne­
go. Zapewniony jest także w  tych ko­
mitetach udział przodowników pra­
cy.

Komitety Współzawodnictwa Pracy 
wyłaniają komisje organizacyjne, tech 
niezno -  ekonom'ćzne, popularyzacyj­
ne, wyników i  w  razie potrzeby — 
młodzieżowego współzawodnictwa pra 
cy.

Trzeba tu dodać, że każdy zarząd 
główny tworzy tyle Głównych Komi-

wych branż. Tak np.: Zw- Zaw. Me- O Dopilnowanie prawidłowego ro-

W ł ó k n i a r z e  po l scy

talowców musi powołać Główne Ko­
mitety Współzawodnictwa dla prze­
mysłu metalowego i  hutniczego.

Zadaniem komitetów jest organizo­
wanie i  kierowanie ruchem współza­
wodnictwa pracy oraz koordynowanie 
wysiłków wszystkich czynników zain­
teresowanych bezpośrednio w rozwo­
ju tego ruchu — ze szczególnym u- 
względnieniem administracji i  związ­
ków zawodowych.

Zadania te wypełniają komitety m. 
inn. przez:

O  zwoju akcji współzawodnictwa i 
— realizowania przyjętych zobowią­
zań.

4 Dostarczanie — przy pomocy ad­
ministracji — planów produkcyj­

nych i  finansowych oraz wytyczanie 
zadań w dziedzinie jakości i  kosztów 
własnych dla każdego zakładu pracy, 
każdego oddziału, brygady i  dla każ­
dego indywidualnego warsztatu pra­
cy.

Ponadto komitety mją 
szybkie i  systematyczne

na no w ym  etapie pracy
dodatkowych protokółów do um®*£ 
zbiorowej, co pozwoliło na zw:ększ*r
nie miesięczne! wysokości fundusz 
płac o 63,5 miliona złotych.

Sekretarz tow. Jędrzejewski-, 
wiązując do czerwcowych

Nad sprawami, dotyczącymi życia i
pracy trzystutysięcznej rzeszy w łók­
niarzy polskich radziło ostatnio w 
Łodzi rozszerzone Plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Pra 
oowników Przemysłu Włókiennicze­
go. W obradach udział wzięło ponad 
stu przedstawicieli oddziałów Związ-

KCZZ podkreślił, że w łókn ia rze^-^
górników i  metalowców, posz

ku i największych zakładów prze- g-ię mogą największymi osiągnięci*'

na celu i 
zestawianie

Y Ścisłą współpracę z administra- , wyników współzawodnictwa, wzboga-

sji Współzawodnictwa, ile zrzesza no- , wych, zakładowych i indywidualnych.

W IA D O M O Ś C I G O S P O D A R C Z E

ciami przy przygotowaniu tech- , canię jego treści i  form, popularyza- 
nicznych warunków, niezbędnych do cję ruchu, opiekę nad przodownikami 
rozwoju akcji współzawodnictwa. i oraz arbitraż we współzawodnictwie 

O Opracowywanie — w porozumie- zespołowym i  indywidualnym.
ni-.i z oaółem współzawodniczą-1 Głównym instrumentem w pracy

Komitetów Współzawodnictwa są na­
rady techniczne i  wytwórcze dla ze- 

' społów współzawodniczących, oddzia­
łów lub całych zakładów. Aby zapew-

niu z ogółem współzawodniczą, 
cych — zobowiązań ogólnobranżo

10 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW
na k ierow niczych  stanowiskach w  przemyśle

W okresie powojennym wysunięto 
w przemyśle ogółem 10.000 robotni­
ków na kierownicze stanowiska. Naj­
większa ilość robotników uzyskała a- 
wans. społeczny w przemyśle węglo­
wym i w  przemyśle włókienniczym.

Na ogólną liczbę 2.810 robotników

niczym — 134 zostało dyrektorami za Techników.

nić akcji współzawodnictwa stałą 
współpracę inteligencji technicznej, 
Komitety Współzawodnictwa pozosta­
ją w  ścisłym kontakcie z branżowy­
mi Stowarzyszeniami Inżynierów i

kładów, 471 — wicedyrektorami, 568 
kierownikami działów i 1 637 — maj 
strami. W przemyśle węglowym 69 
robotników zajmuje stanowiska dy­
rektorów, 37 wicedyrektorów, 503 kie
równików działów

awansowanych w przemyśle włókien i strów.

POLSKIMI TKANINAMI
interesuje się T u rc ja

Zorganizowane już i  organizowane 
nadal komitety przy zarządach głów­
nych i  radach zakładowych stanowią 
podporę organizacyjną akcji wzmoże 
nia udziału związków zawodowych w 

1.748 — maj- ruchu współzawodnictwa. Od spraw, 
i nej pracy tych komitetów zależy w 
dużej mierze szybkie i  całkowite 
zrealizowanie uchwał czerwcowego 

plenum KCZZ. m.

myślowych z terenu całego kraju.
Podstawowymi i  zasadniczymi tema­
tami, zarówno referatów, jak i  k i l­
kunastogodzinnej dyskusji była treść 
ostatnich uchwał KCZZ oraz opra­
cowanie nowych udoskonalonych 
form współzawodnictwa pracy. Wy­
ścig pracy winien być oparty o współ 
zawodnictwo zespołów, w  których Aniołłtiewrza 
kierowniczą rolę odegrają indywi- j ,Mtaw sociain 
dualni przodownicy pracy i  racjona 
] Łza tor zy procesów produkcyjnych.

W związku z dużym zainteresowa­
niem kupiectwa Bliskiego Wschodu 
naszymi wyrobami tekstylnymi, Biuro 
Eksportowe Centrali Tekstylnej przy 
gotowuje już specjalne stoisko na te­
gorocznych Międzynarodowych .Tar­
gach w Izmirze (Turcja).

Jak wykazały targi w roku ubie­
głym, rynek Bliskiego Wschodu po­

szukuje specjalnie materiałów tka­
nych w barwne kwiaty, tkanin wsy­
powych, płócien pościelowych, koro­
nek, aksamitek i  wysokich gatunków 
wyrobów wełnianych. Przez udział w 
targach w Izmirze Centrala Tekstyl­
na pragnie rozszerzyć obroty towaro­
we z krajami Bliskiego Wschodu.

Nowe formy współzawodnictwa Pra 
cy powinny przynieść w konsekwen­
cji wzrost wydajności pracy i  wyso­
kości produkcji, jak i  jej jakości, a 
przede wszystkim wzrost wysokości 
płac nie tylko dla poszczególnych 
przodowników, ale dla całych grup 
pracowniczych. Tak zorganizowane 
współzawodnictwo pozwoli na zbioro­
we wykorzystanie doświadczeń, ulep­
szeń i  wynalazków, stosowanych do 
tęj pory przez poszczególnych przo­
downików pracy.

Prezes Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy tow. Burski, który refe­
rował powyższy projekt, omówił tak­
że dotychczasowe osiągnięcia Związ­
ku, przede wszystkim w dziedzinie 
poprawy warunków bytu i  płacy ro­
botników przemysłu włókienniczego. 
W ciągu krótkiego okresu Związek 
zawarł z władzami przemysłowymi 6

mi w dziele współzawodnictwa P* 
cy. Związki zawodowe nie dołożył 
jednak dostatecznej wagi do odPJ 
wied ni eg o wykorzystania doświ«“  
czeń obecnych przodowników.

Jednym z referatów, który P°ru*?j'e 
również bardzo doniosłe zagadnie®^' 
był referat sekretarza Związku to - 

temat realim«1 
ustaw socjalnych i wczasów Pra^®(_ 
niczych w przemyśle w łókienniczy 

Posłanka Piwowarska omówiła 
roko sprawę podniesienia kwalu® 
cjl kobiet pracujących.

W toku dyskusji zwrócono uto*na fakt zbyt małego zainteresował 
się Związku sprawami robotnik®^ 
zatrudnionych w prywatnych PrZ*° 
sięhiorstwach przemysłowych.

Odpowiadając na intOTP*lfl® j 
przew. Burski stwierdził, że na y u  
odcinku musi być podjętych f zê  
stanowczych kroków, zmierzają« . 
do ukrócenia wyzysku, stosowi 
przez prywatnych właścicieli w 
sun,ku do zatrudnionych oraz do 
pewtnienia robotnikom przemysłu P* 
watnego wszystkich zdobyczy soĈ ,gt 
nych, jakim i cieszą się prscown 
przemysłu państwowego.

Na zakończenie obrad zgromad*^

«to­

ni przyjęli jednogłośnie rezolucję , 
konania rocznego planu produk«
nego w ciągu 11 miesięcy.

Sukces, n ie  n o to w a n y  w  d zie jach  filmu
p o l s k i e g o

9 bm. odbyła się w Dyrekcji Filmu 
Polskiego z udziałem nacz. dyr. inż. 
Albrechta konferencja prasowa, na

g d y  TU R Y S 1Y K A  STAJE SIĘ PO TR ZEB Ą
c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a

P o lsk ie  T o w . T a trza ń s k ie  na  n o w ej d rodze
Jałt fu l donosiliśmy, odbyły się w 

Zakopanem w dniach 7 i  8 bm. „Dni 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie­
go", obchód jubileuszowy 75-lecia je­
go istnienia.

Punktem kulminacyjnym uroczysto 
ści był* akademia w sali „Morskiego 
Oka", w  czasie której prezes PTT, 
wicemtn. Władysław Wolski i wice­
prezes, rektor Walery Goetel, wygło

A święcąc Jubileusz PTT — obcho- , Przewrót społeczny w Polsce współ- 
dziło Zakopane nie tylko jubileusz to- czesnej otwarł i  Polskiemu Towarzy- 
warzystwa, bez którego było by do stwu Turzańskiemu wrota do nowych 
dziś ubogą, nieznaną wioską na jało- dróg, « .ożliwił poszerzenie horyzon- 
wych glebach górskich, obchodziło ju - ' tów. Narażone na gniewy czynników 
bileusz zasłużonej, społecznej organi- ! sanacyjnych, które gorliwie zwalczały 
zacji turystycznej w  Polsce. j krąbrną organizację, odmawiając jej

subwencji i szykanując na każdym kroCztery były główne cele, cztery 
główne zadania, które realizować za­
mierzyło PTT od początku swego ist

sili przemówienia, obrazujące dotych- nienia: umiejętne badanie^ naukowe
czasowe osiągnięcia PTT i wytycza­
jące miu dalsze cele. Odbyła się też 
piękna wieczornica góralska.

W czasie uroczystości wicemJn. Wol 
ski udekorował w  imieniu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej niektórych zasłu­
żonych działaczy turystycznych wyso 
kimi odznaczeniami państwowymi. 
I  tak, krzyż oficerski Poi dci Odrodzo­
nej otrzymali: inż. Janusz Chmielow­
ski, nestor i  twórca nowoczesnego ta­
ternictwa polskiego; dr Mieczysław 
Orłowicz, zasłużony działacz organiza 
cyjny, autor przewodników i  do dziś 
czynny turysta; prof. Kazimierz Sos­
nowski, pionier turystyki polskiej w 
Beskidach; Tadeusz Zwoliński, wybit­
ny badacz grot tatrzańskich, działacz 
turystyczny i autor popularnych prze­
wodników. K ilka  osób — wśród nich 
dr Jan Dorawski, prezes Klubu Wy­
sokogórskiego i znakomity alpinista 
oraz mgr Tomasz Wróbel, najczyn- 
niejszy działacz turystyczny w Bes­
kidach Śląskich — otrzymało krzyż 
kawalerski Polski Odrodzonej. Wresz­
cie k ilku  znanych działaczy i prze­
wodników górskich — m. in. nestor 
przewodników, sławny cng'ś w ilk 
górski, Jędrzej Marusarz — otrzyma­
ło złote krzyże zasługi. Pośmiertnie 
odznaczmy został krzyżem oficerskim 
Polski Odrodzonej Józef Oppenheim, 
jeden z pionierów narciarstwa i wie­
loletni ofiarny kierownik Tatrzańskie 
go Ochotniczego Pogotowia Ratunko- 
wego, zamordowany przez bandytów 
z NSZ.

gór polskich i  obcych; uprzystępnia­
nie gór polskich i pomoc w ich zwie­
dzaniu; ochrona przyrody górskiej; 
współpraca z ludnością miejscową.

Jaki Jest po 75 latach wynik prac 
PTT?

Kontakty PTT z nauką polską były 
zawsze bliskie. Mnóstwo badań nau­
kowych zostało umożliwionych 1 u j­
rzało światło druku dzięki pomocy 
PTT. Z biegiem lat nadeszła pora, gdy 
pod znakiem PTT pojawili się nau­
kowcy polscy v? górach zagranicznych 
i zamorskich.

ku — ma dziś PTT możność pełnego 
realizowania swojej ideologii i progra­
mu pracy. W ścisłym kontakcie z Głów 
nym Urzędem Kultury Fizycznej i z 
akcją wczasów pracowniczych czuwa 
również PTT nad właściwymi forma­

mi turystyki masowej, która dziś tak 
żywiołowo rozwija się w  Polsce. Wy­
razem szeroko zakrojonej tu akcji było 
przyznanie w czasie trwania jubileuszu 
dyplomów na przodowników wycie­
czek masowych pierwszym kandyda­
tom, którzy ukończyli kurs szkolenio­
wy i zdali końcowy egzamin. Staje 9ię 
więc PTT coraz bardziej organizacją 
turystyki górskiej taką, jaką winna 
być ona w Polsce Ludowej.

J. A. Szczepański

Zakopane, w sierpniu.

której dyrektor programowo - a rty­
styczny dr. B. Lewicki omówił szcze­
gółowo udział Filmu Polskiego w o- 
statnich festiwalach filmowych w 
Czechosłowacji.

W festiwalu w  Mariańskich Łaź­
niach i  w  festiwalu robotniczym w 
Zimie, film  polski „Oświęcim" („O- 
statnl Etap"), zdobył dwie najwyż­
sze nagrody. Jest to sukces, nie no­
towany w dziejach film u polskiego.

W festiwalu w  Mariańskich Łaź­
niach wzięło udział 18 państw (25 na 
rodów), wyświetlano ogółem 26 f i l ­
mów długo i  57 krótkometrażowych. 
Pierwsza nagroda (Grand Prix) przy­
znana została filmowi polskiemu jed­
nomyślnie.

Dwie dalsze nagrody otrzymały f i l ­
my radzieckie: „Zagadnienie rosyj­
skie" (nagroda Pokoju) i  „Opowieść 
o Ziemi Syberyjskiej" (nagroda Po­
koju).

Festiwal w  Mariańskich

utrzymany był w charakterze dô y 
czasowych festiwalów filmowych- 
tomiast festiwal w  Z linie całko*" 
odbiegał od tradycji imprez tego

W*dzaju. Festiwal tan, urządzony 
ośrodku czysto przemysłowym ., 
przeznaczony dla sfer ro b o tn ic *^  
a także ju ry składało się wyłą«®“ ! * j  
przedstawicieli tych *f«r. 
ten, nie mający dotychczas 
demu, był urządzony w olbrzym J 
— największym w Europie 
teatrze pod gołym niebem. PierW-^ 
pokaz filmu polskiego zgromadzi!
20 tys. widzów. Wyświetlanie ®fł»’poprzedzane było podniesieniem
gi polskiej. Film  spotkał się z ^  ■ 
cym przyjęciem publicznoś 
czej, która manifestowała na

Łaźniach

J E R Z Y  K O W A L E W S K I

TRUST WOJNY I

G. F ÜFL
Uprzystępnianie gór? PTT, mimo 

dwóch kataklizmów wojennych, n i­
szczących jego dorobek, posiada dziś 67 
schronisk zagospodarowanych (najwię­
cej w  całym okresie swej działalności) 
i wyznakowało k ilka  tysięcy km szla­
ków turystycznych, wydało wiele prze­
wodników i publikuje własne czaso­
pisma. Ludzie PTT opanowali tury­
stycznie Tatry i  inne góry polskie, lu ­
dzie założonej przy PTT specjalnej 
Sekcji Turystycznej zdobyli Tatry ta­
ternicko, a ludzie dzisiejszego Klubu 
Wysokogórskiego osiągnęli świetne 
sportowe wyniki w Alpach oraz odbyli 
wielkie wyprawy odkrywcze w różne 
góry świata, przede wszystkim w  Hi­
malaje, Kordyliery, Ruwenzori, Atlas 
i Góry Polarne.

Tę cześć obchodu zakończyła sym­
patyczna wewnętrzna uroczystość 
PTT: kilkudziesięciu najbardziej za­
służonych działaczy i  pracowników 
towarzystwa otrzymało z rąk prezesa 
Wolskiego honorowe odznaki PTT.

Ś M IE R C I s>

Ubogaci
na pracy n i e wo l n i c z e j

się

Zakopane wystąpiło odświętnie, u- 
dekorowało domy i ulice. Przez dwa 
dni „górska stolica Polski“ żyła wy­
łącznie pod znakiem PTT. Ktoś nie­
świadomy wagi spraw turystycznych, 
czytając o tych wszystkich wyróżnie­
niach mógłby zapytać nieufn e: czy 
nie za wiele honoru, czy turystyka W 
istocie zasługuje na tyle względom?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, 
wystarczy stwierdzić tyle: turystyka 
jest jedną z bardzo ważnych dzie­
dzin pracy społecznej i praca dla tu­
rystyki mogła być raczej hamowana 
w ustroju kapitalistycznym, w kvorym 
do turystyki garną się przewazme lu­
dzie z klas posiadających, „elita 
aniżeli w  naszym ustroju, gdz.e tu y- 
styka coraz bardziej staje się mezbęd 
ną potrzebą całego społeczeństwa, za­
równo inteligencji pracującej, jak ro­
botników (a w przyszłości i  chłopow).

Uprzystępnienie gór sprzeczne jest — 
zdawało by się — z hasłem ochrony 
przyrody górskiej. Nic podobnego! Gó 
ry mogą by£ tak długo celem turystyez 
nym, jak długo przyroda ich jest chro­
niona i  o ile możności zachowana w 
stanie pierwotnym. Gdy PTT rozpaczy 
nało swą działalność, szereg zwierząt 
(jak kozica i  świstak) bliskich było 
wytępienia i ginęło wiele najcenniej­
szych roślin. Dziś idee ochrony przy­
rody zdobyły sobie prawo obywatel­
stwa w całym społeczeństwie i każdy, 
k/to w  górsch mis intruz rozumie, 
być turystą to znaczy zaTazem być o- 
chraniarzem i że uprzystępnianie bez 1 
ochrony to jednak budowanie domu 
bez fundamentów. Toteż dziś posiada­
my Park Narodowy Pieniński i sporo 
mniejszych rezerwatów przyrody, a 
stoimy w  przededniu otwarcia Parku 
Narodowego w Tatrach.

A wreszcie współpraca z ludnością 
miejscową wyraziła się nie tylko w 
wielorakiej dla niej pomocy, wynika­
jącej z samego faktu rozwoju turysty­
ki, ale i  odwrotnie, w czynnym udzia­
le górali w  ochotniczym pogotowiu gór 
skim i w wielu innych pracach, z gó­
rami związanych.

To przeszłość. A teraźniejszość, a
przyszłość bliższa i dalsza?

Istnieje tablica, dająca pewne wyobrażenie o roz­
miarach i zasięgu wpływów I. G. w r. 1943. Niem­
cy nosiły już wtedy żałobę po armii stalingradzkiej, 
ale I. G. Farbenindustrie nie miała jeszcze żadnych 
powodów do żałoby. Tablica ta wylicza udziały I. G. 
w niemieckich i zagranicznych kopalniach węgla ka­
miennego, węgla brunatnego, fabrykach syntetycznej 
nafty i benzyny, w stalowniach i  hutach, fabrykach 
elektrotechnicznych i elektrometalurgicznych (w szcze 
gólności — miedzi, aluminium, magnezium), w fabry­
kach chemicznych (amoniak, kauczuk syntetyczny, 
materiały wybuchowe, celuloid, kwasy siarkowe, ma­
teriały fotograficzne i filmowe, sztuczne włókno), w 
fabrykach materiałów budowlanych i innych. Ogółem 
trust liczy wówczas 380 przedsiębiorstw niemieckich 
i 500 zagranicznych. Można nauczyć się 'geografii spo­
rej części świata, czytając rejestr zagranicznych przed 
siębiorstw trustu. Są tu miasta i fabryki czechosłowac­
kie, norweskie, szwajcarskie (dużo szwajcarskich!), 
hiszpańskie (oczywiście!), angielskie, amerykańskie, 
włoskie Itd. Spis ten — rzecz jasna — nie obejmuje 
wszystkich udziałów i przedsiębiorstw i pozwalamy so­
bie wyrazić wątpliwość, czy obejmuje najciekawsze. 
Wartość przedsiębiorstw I. G. Farbenindustrie ocenia­
na jest w tym czasie na sumę 6 miliardów dolarów.

I. G. Farbenindustrie, czołowa instytucja niemieckie­
go kapitału monopolistycznego, przoduje również w 
dziedzinie stosowania „nowych“ form i metod pracy. 
„Nowość" ich polega na wskrzeszaniu niewolnictwa 
i pracy przymusowej. Według tajnego dokumentu, zna­
lezionego w archiwach trustu, datowanego 8 stycznia 
1945 r„  liczba robotników cudzoziemskich, jeńców 
i więźniów, zapędzonych do pracy przymusowej w za­
kładach I. G. wynosiła 65 tys. ludzi. Zakłady I. G. 
Farbenindustrie znajdowały się w wielu obozach kon­
centracyjnych. Największą 1 najstraszliwszą katownią, 
służącą interesom I. G., była fabryka „Monovitz — 
Buna" w Oświęcimiu.

W  wyroku Najwyższego Trybunału Narodowego 
Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie komendanta obo­
zu w Oświęcimiu, Rudolfa Hoessa, czytamy, że „z obo­
zów pobocznych największe znaczenie dla pracy więź­
niów w przedsiębiorstwach, miał obóz w Monowicach

pn. „Lager Buna", przemianowany następnie na ,,La- 
ger Monovitz“ . Umieszczeni w tym obozie więźniowie, 
w łącznej liczbie około 20 tysięcy, pracowali przy bu­
dowie przedsiębiorstwa I. G. Farbenindustrie w Mo­
nowicach, które wytwarzało benzynę syntetyczną| 
z węgla i budowali urządzenia potrzebne do fabrykacji* 
gumy syntetycznej. Teren obozu, na którym'leżało to 
przedsiębiorstwo, obejmował 15 km2. Firma I. G. 
Farbenindustrie budowała to przedsiębiorstwo przy po- . 
mocy różnych firm budowlanych, a więźniowie za­
trudnieni przy tej budowie, pracowali na rachunek 
tych firm budowlanych. Dla I. G. Farbenindustrie 
pracowali też, w nieustalonej liczbie, więźniowie z 
obozów „Fiirstengrube", „Gunthergrube i „Janina- 
grube". I. G. Farbenindustrie zakupiła te kopalnie od 
zarządu latyfundium „Ploess", a więźniowie z wy­
mienionych obozów wydobywali węgiel z kopalń, 
który przewożono następnie do Monowic celem prze­
robienia go na benzynę i gumę .

Życie niewolnika w zakładach I. G. Farben w 
Oświęcimiu trwało przeciętnie nie dłużej, aniżeli 
4 miesiące.

Kiedy wskutek niebywałego wyzysku wyczerpywa­
ły się siły więźniów i nie mogli już oni pracować dla 
zwiększenia zysków trustu, odsyłano ich z Monowic 
do głównego obozu w Oświęcimiu i tu likwidowano 
ich przy pomocy gazów morderczych, wynalezionych 
i produkowanych przez I. G. Farben.

Jeden kilogram wytwarzanego przez I. G. gazu 
„Citron W "  wystarczał dla zaduszenia 1.500 ludzi. 
W  ciągu jednego tylko roku 1943 w zakładach I. G. 
Farben wyprodukowano 400.000 kilogramów tego

Polski.
Festiwal Miński, który był

o charakterze eksperymentalnym, j
doskonale zorganizowany i 
wielkie zainteresowanie faohoW 
kót filmowych. u

W obu festiwalach wzięła u 
delegacja polska z nacz. dyrekt ^  
Filmu Polskiego inż. Albrechtem
czele.

Festiwale poprzedził w 
Skich Łaźniach kongres Swi® ^  
Unii Filmu Dokumentamego, n8^ y  
rym  Polska odniosła również ^  
sukces, gdyż jako stałą siedzibę 
wybrano Warszawę, a sekret® , 
generalnym Unii wybrano Pr®e< j, 
wiciela Filmu Polskiego 
Toeplitza, f»'

Z dyskusji, jaka toczyła ste -  ^  
mach kongresu na temat 
kumentarnych wynikało, że ,8- 
posiada znacznie bardziel spr2^ ^ /  
ce warunki dla rozwoju filmu
menitarnego i  oświatowego. nri

skich'
ć>

państw zachodnio - europejsm ^jC«
przypisać należy temu, że w - 
Ludowej, podobnie jak w Oz(:C p), 
wacjl, a przede wszystkim 
Radzieckim, produkcja tych ✓  
— z natury rzeczy nierentowni' ^  
jest pod opieką Państwa 1 n ê -¡o' 

z trudnościamiSię borykać 
wymi.

* . dĄJak się dowiadujemy, film  » 
cim“ został już nabyty 'pTzeT'^ /leł‘i' 
krajów, jak: Szwecję, rIo r{) & 
Francję i  Szwajcarię, otrzymarl j«,

0W
zapewnienie, względnie Pr °P̂ i? £i,j
nabycia filmu przez szereg

gazu.
„Ten współczesny kanibalizm, który stanowił szczy 

towy punkt faszystowskiego panowania terrorystycz­
nego <— wymordowanie milionów niewinnych i bez­
bronnych ludzi — stal się możliwy w rezultacie dzia­
łalności I. G. Farbenindustrie. W  laboratoriach tego 
trustu produkowano najstraszliwsze gazy, jego to 
uczeni przeprowadzali eksperymenty na żywych lu­
dziach i kontrolowali budowę komór gazowych w 
obozach koncentracyjnych" —• stwierdza Siegbert 
Kahn. (D. c. n.)

krajów, m. in. St. Zjednoczone
giię. .

Dowiadujemy się też, że ^  fi 
wszej połowie września odbędą 
uroczysta premiera filmu 
cim" w Paryżu.

-----o-----

V

N o w e  cu kró w »*6 .y.
Podczas kampanii c u k ro *^  t  

1948-49 ruszą dwie nowe cukro^1 qi'
1 i " -/.j® -fi.okręgu szczecińskim „Kluczew  ̂ ^  

fice“ . Cukrownie te były ca^ afi ^  
niemal zniszczone w czasie dzia „¿r 
jennych. Ponieważ uprawa bu 
jest na tym terenie bardzo 
szechniona, Centralny Zarząd Pr,g id 
słu Cukrowniczego przystąpi! 
odbudowy mimo wysokich -¡.-d
Koszty odbudowy cukrowni ,,
wyniosą około 400 milionów 
„Kluczew“ 600 milionów zł.



N r  220 ci;os umu
k r o n i k a
S T O L I C Y

ZA OBRAZĘ LEKARZA
6 bm. w Sądzie Grodzkim Oddział 
w Warszawie, była rozpoznana spra 

Wa przeciwko Władysławowi Rosiń­
skiemu, oskarżonemu o obrazę leka- 
rza Ubezpieczalni Społecznej, Obwo 
du Przy ul. Jagiellońskiej 34 i woźne 
8o tegoż Obwodu.

W wyniku rozprawy oskarżony Wła 
uysław Rosiński skazany został na 
“ Wa miesiące aresztu.

Na wymiar kary wpłynęła ta oko- 
dczność, że pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej znajdują się pod ochroną 
Prawną na równi z urzędnikami pań- 
*t\vowymi.

5 -L E T N IA  CIERPLIWOŚĆ -
n a g r o d z o n a . . .  m i e s z k a n i e m

W  W arszaw skie j S pó łdzie ln i M ieszkan iow ej
W biurze Warszawskiej Spółdziel­

ni Mieszkaniowej na Żoliborzu wszel 
kie informacje otrzymuje się w b ły­
skawicznym tempie. Z mieszkaniem 
natomiast jest inaczej — trzeba na 
nie czekać aż... 5 lat. Szkoda że nie 
jest odwrotnie. Zawsze to lepiej bły­
skawicznie otrzymać mieszkanie, a z 
wiadomościami gdzie, co i  jak należy 
płacić, można by poczekać nawet i  
pięć lat.

A  więc w WSM-ie petentowi, któ­
ry  chce dostać mieszkanie daje się 
grzecznie i uprzejmie dwa druki. Pler 
wszy, to deklaracja na udziałowca 
spółdzielni. Drugi druk — to informa 
cje o WSM-ie. Czytamy tutaj, że 
członkiem spółdzielni może zostać 
każdy utrzymujący się z pracy najem 
nej, przyjęty przez Radę Nadzorczą 
na podstawie złożonej deklaracji, pod 
pisanej własnoręcznie przez dwóch 
udziałowców spółdzielni. Ze względu

wałiśmy więcej niż przez 25 przed­
wojennych la t istnienia W.S.M. To 
zestawienie mówi samo za siebie. M!e 
liśmy wiele do roboty, biorąc pod 
uwagę zniszczenia, wojenne w  na­
szych osiedlach na Żoliborzu, Kole i 
Rakowou. Zapotrzebowanie mieszkań 
jest jednak tak wielkie, że pomimo 
budowy i  odbudowy jest ich ciągle 
za mało, ciągle brak.

OBOZY WYPOCZYNKOWE 
DLA MŁODZIEŻY

Wydział Wczasów Zarządu M''ej- 
skiego m. st. Warszawy organizuje ty 
8°dniowe obozy dla młodzieży w  Po

ZolL^0*? Warszawy. i uuziaiowcow spoiaziemn. z,e wzgięcm
dziJi to™13 na y ŷ azd Przyjmuje Wy , jednak na masowy napływ udziałów, tu miejskiego bezpośrednio po ukoń- 

1 10’ IV  Pię I ców okres czekania na przyjęcie mo- j czeniu działań wojennych zaczęli mon
że trwać kilka miesięcy. Po otrzyma.

NOWE OSIEDLA
— Obecnie budujemy na Mokoto- nie wcześniej, 

wie nowe osiedle, które posiadać bę­

dzie 2.500 mieszkań i  na Kole — 
gdzie będzie 1.200 mieszkań. W bie­
żącym roku na Mokotowie i  na Ko­
le zostanie ukończonych około 500 
mieszkań. Oczywiście nasi udziałow­
cy już na nie czekają.

— Przypuszczamy, że budownictwo 
mieszkaniowe zrobi olbrzymi skok 
naprzód w 1950 r., może więc i  ci, 
którzy przygotowani są na 5-letnie 
czekanie otrzymają mieszkania znacz

i-----NOWINY TYGODNIA------ »
L  Z  S rtM rn c & k Z e

S K.

Pracownicy samorządu
kształcą się sami

C z y  inne starostw a pó jdą w  ślad Pragi?

Z A P IS U J C IE  S IĘ  N A  N A U K Ę  
P Ł Y W A N IA

W  Ś ró d m ie śc iu  p o w o ła n o  do życ ia  K o ­
m ite t  N a u k i , P ły w a n ia , k tó r y  w  p o ro z u ­
m ie n iu  z W o je w ó d z k im  U rzę d e m  K u lt u r y  
F iz y c z n e j p r z y jm u je  k a n d y d a tó w  i  k a n ­
d y d a tk i do b e z p ła tn e j n a u k i p ły w a n ia  
K a ż d y  k a n d y d a t p rz y d z ie lo n y  będz ie  do 
o d p o w ie d n ie j g ru p y , w  k tó re j  pod  k ie ­
ro w n ic tw e m  fa ch o w e g o  in s t ru k to ra  u d z ie ­
lan a  będz ie  co dz ie n n ie  1 godz ina  n a u k i 
p ły w a n ia .

K a n d y d a to w i p rz y s łu g u je  p ra w o  bez­
p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z u rząd ze ń  p ły w a ln i .  
P ły w a ln ia  m ie ś c i się  na s ta d io n ie  W o j. 
U rz ę d u  K u l t u r y  F iz y c z n e j. Z a p is y  p r z y j ­
m u je  k ie ro w n ik  p ły w a ln i  c o d z ie n n ie  w  
godz. od 8-ej do 22-ej. In fo r m a c ji  u dz ie la  
D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a , W arszaw a- 
Ś ró dm ie śc ie , u l.  M a rs z a łk o w s k a  95.

T U T A J  Z A W S Z E  Z N A J D Ą  POM O C
O s ta tn io  d a je  się  zaob se rw ow a ć  w ś ró d  

K om it>e tów  B lo k o w y c h  duże  z a in te re so ­
w a n ie  re m o n te m  d om ó w . Co ru c h liw s z e  
K o m ite ty  s ta ra ją  się w  c ią g u  la ta  i  je s ie n i 
o d n o w ić  i  w y re m o n to w a ć  d o m y . O ięs to  
chcą na ty m  sko rz y s ta ć  gospodarze , k tó ­
rz y  d op ro w ad zo n e  do  p o rz ą d k u  posesje, 
u s iłu ją  w y łą c z y ć  spod k w a te ru n k u . I  tu ­
ta j  z pom ocą p rz y c h o d z i D . R. N ., k tó ra  
ro zs trzyg a  s p o ry  m ię d z y  g o sp o d a rza m i a

r ° w godzinach od 9 do 11.

Ml e k o  i  k a k a o  d l a  n a j b i e d ­
n i e j s z y c h  D Z IE C I

500 zł, na Fundusz Społeczno - Wy. 
ohowawezy 300 zł., oraz pierwszy u- 
dział w  wysokości 2.500.— zł.

CENY MIESZKAŃ
Ki ZZ. 7‘7~?~ ; ~Z~IZ~ I Okres czekania na mieszkanie za-
KrZv70y Ar^ a n f k:eg° Czerwonego leż od j ]ości wybudowanych izb. O-
ka n W^ ° l  !  A f  v n0W^ r  i k«śla  się on na plus minus -  5 lat. oraz 30 kartonów kakao. Mleko j w  tym czasie należy wpłacić wIdad

znaczone zostało na akcję dozy-1 mieszkaniowy, który wynosi 600 zł.

tować zesipoły samorządowe - admlni 
niu zawiadomienia o przyjęciu, nale- ! stoacyjne, natrafili na brak wykwa- 
ży wpłacić wpisowe w  kwocie zł. M iłowanych fachowców z dziedziny

Zarząd Główny Polskiego Czerwo- i 
*®0o Krzyża rozdzielił na swe Okrę- j 

merykar 
postaci

Kiedy pierwsi pracownicy magistra nych przez wybitnych znawców admi i lokatoraml> łagodzi konflikty, wynikają-
nistracji. Pracy było wiele, gdyż 
trzeba było opanować 11 przedmiotów 
i  to nie łatwych. Była więc organiza­
cja pracy biurowej, higiena pracy i 
samorządu, prawo karne, przemysło 
we, cywilne, opiekuńcze, organiza­
cja pracy biurowej, higieny pracy i  
zakładów i kilka innych.

administracji.
Pracowników z kilkuletnią prakty­

ką okazało się tak niewielu, że po­
wstała konieczność zaangażowania ede___+ . -  , ,, j Egzaminy końcowe odbędą się w

en u nowego, mającego dość nagli-; dnii,aoh 3 i 4 września, po zasłużonym

VV:ar'ia dzieci w  szkołach, ze szczegół 
hyrn uwzględnieniem dzieci szkół na o terenach przyczółkowych i  Ziemi 
“ “ buskiej. Dary Kanadyjskiego CK, 
VY_ Postaci 496 par obuwia otrzymały 
okręgi; warszawski, białostocki, ol-

w  Dzierżążnie.
Obuwie zostało przeznaczone na po- 

rn°° doraźną dla najbiedniejszych, w 
ramach tegorocznej akcji „Pomocy Zi 
łbowej".

ste pojęcie o samorządzie.
Minęło już trzy lata, praca poto­

czyła się trybem normalnym, od u- 
rzędników wymaga się coraz większej 
fachowości.

Aby podołać swym zadaniom dwa 
starostwa Pragi, w  okresie od 14 
kwietnia do 13 lipca br. zorganizowa­
ły  kurs dla swych pracowników samo

za metr kwadratowy powierzchni u- 
żytkowej, t.zn. że mniej więcej za je­
den pokój z kuchnią wynosi to —
36,000.— zł., za dwie iizfoy — 40 me­
trów kw. — 48.000 zł,, płatne ra ta -,

-------_ ......--------------------, „  . m i co miesiąc, w  kwotach nie m niej-i reądowo ’  administracyjnych. Prze-
«yński, rzeszowski, oraz prewento- i szych jak 200 zł. Wkład winien być szkolono 17 urzędników ze starostwa

w- Dzierżążnie. ! wpłacony przed zajęciem mieszkania, i Połuclniowego i  31 z północnego — ra
Przydział mieszkań odbywa się w  i zc™. o*ób. 

miarę wykańczania nowych mtesz- ^*re, toaktowano tego bynajmniej ja 
kań, w terminach ustalonych przez ko ”dopust boży“ - Mimo, iż nadszedł 
Zarząd Spółdzielni. okres urlopów przeciętna codzienna o-

n  ” i . , . „ becność wynosiła 38 osób.
O przydział mueszfcama może się słuchacze kursu maia iuż noża so-starać każdy udziałowiec spółdziel- - OIHcnact eKursu mają juz poza so

ni, pracujący w  Warszawie, nie 
wcześniej jednak niż po upływie 6 
miesięcy od chwili przyjęcia go do

ODWODNIENIE GROCHOWA
^ydz'a ł Wodno - Melioracyjny Za­

ja d u  Miasta st. Warszawy rozpoczął WSM.
Ustalenie kolejności w otrzymaniubudi°Wę krytego, betonowego kanału 

0dWadniaipcei»o którv nrzeldzie u li- i mieszkania odbywa się na podstawiecamiM przejdzie uli , >jregulamiłlu przydziału mieszkań- u-
mi Iganską, Czapelską i Ostrołęcką, chwalonego przez Radę Nadzorczą 
todnica kanału wynosić będzie p ó ł. Spółdzielni, który bierze pod uwagę

*b. długość 1.000 m I przede wszystkim okres czasu przy-
7 ' ’ I należności do spółdzielni danego l i­
ndan, em kanału będzie odwadnia działowca, regularność wpłat na mie- 

18 Południowej części Grochowa. Bę szkanie, warunki mieszkaniowe oraz
<U:e on włączony do Stacji Pomp,
Pny “ I. Zieienieckiej. Budowa ka- 
nalb zostanie zakończona do paźdz'er 
biką br.

działalność społeczną kandydata.
KONTROLA PRZYDZIAŁÓW
Po obliczeniu punktów przez ad­

ministrację WSM, kandydaci na mie- 
W « „ n r  . . ’ szatanie wybierają spośród siebie ko-

,Pobl-żu te0° kanalu rozpoczęto misję kontrolującą, której zadaniem
jest sprawdzenie prawidłowego obll-odbud-owę zniszczonego podczas woj

odcinka kanału Stężyckiego, który czenia punktów przez administrację 
0!*Wadn; ’ J------ ---------- ’ ---------*a północną część Grochowa. 

—o-

»^osca^i „Carm en
^  T ea trze  P o lsk im

«6

Dzj;
zbański

siejsze przedstawienie Opery Po

”Tos
leJ w  Teatrze Polskim wypełni

zia2mi
ca“ Pucciniego, przyjęta z entu-
ern przez publiczność warszaw- 

_ ^ W głównych partiach: dr Stani 
Wadzka, Franciszek Arno, Cezary 

F a lsk i.

Za

W
biep' bzwartek wchodzi na afisz „Car-

i  prawdziwości danych wypisanych 
przez kandydata. Dopiero po tej kon­
tro li najbardziej potrzebujący otrzy­
mują przydziały mieszkań.

Wielkość przydzielonego mieszka­
nia zależy od ilości osób w rodzinie. 
Osobom pracującym i  uczącym Się 
przysługuje 10 m. kw. powierzchni u- 
żytkowej, niepracującym 1 nleuczą- 
cym się — 5 metrów kw. powierz­
chni. Są to normy ustalone przez 
Prezydium Warszawskiej Rady Naro 
dowej i  według nich ustala samorząd 
mieszkańców osiedla wielkość miesz­
kania dla danego kandydata.

Tyle informacja, która po przejrzę 
ruiu mimo woli nasuwa- myśl, że kto 
cierpliwy i  zapobiegliwy ten na pew 
no doczeka się mieszkania.

Dlaczego tak długo? — spyta nie-

bą 65 godzin wykładów, prowadzo-

odpoczynku. Ze względu na to, że 
nauka odbywała się w  warunkach nad 
zwyczaj ciężkich — starostwa projek­
tują nagrodzić tych wszystkich, któ­
rzy zdadzą egzaminy z wynikiem bar­
dzo dobrym i dobrym.

Nagrodami będzie gotówka i  — bo­
daj to jest najważniejsze — awans o 
jeden stopień służbowy od dnia 1. I. 
1949 r.

Ze swej strony chcielibyśmy dodać, 
że podobny kurs przydałby się i  w  War 
Szawie lewobrzeżnej. Urzędnicy sta­
rostw bowiem często nie grzeszą zbyt­
nią znajomością zagadnień administra 
cyjnych.

Tym razem przykład dała Praga i 
warto pójść w jej ślady, (ar)

N o w in y  z  now ej M arsza łko w skie j
Na odcinku nowej Marszałkowskiej ! tramwajowych, 

od ul. Długiej do Gęsiej zakończono 1 Z dniem 9 bm. brygady techniczne
już brukowanie jezdni. Na dalszym 
odcinku od Gęsiej do Muranowskiej 
betonuje się podłoże jezdni. Dziś Wy 
dział Dróg i  Mostów rozpoczął zakła­
danie jednostronnego chodnika dla 
pieszych po prawej stronie torowisk

MZK przystępują do układania to­
rowisk tramwajowych na odcinku od 
Muranowskiej do wiaduktu żolibor- 
skiego, w celu zlikwidowania uciąż­
liwego objazdu przez Muranowską i 
Bonifraterską.

S ł y n n a  s k r z y p a c z k a
H A LIN A  BARINOW A

p r z y j e ż d ż a  d o  P o l s k i
W dniu 11 bm. przyjeżdża do Pol­

ski słynna skrzypaczka radziecka Hali 
na Barinowa, która wystąpi z szere­
giem koncertów w Warszawie i  więk 
szych miastach prowincjonalnych. Ar 
tystce akompaniować będzie A. Dedi- 
chin.

W piątek, 13 bm. o godz. 19-tej od­
będzie się pierwszy inauguracyjny 
koncert Barinowej w sali koncerto­
wej Ministerstwa Bezpieczeństwa. Ce 
ny- biletów od 50 do 300 zł. Członko­
wie Towarzystwa Przyjaźni Polsko -

Z m i a n y
w  ob liczeniach sk ładek  

ubezp ieczeniow ych
Ubezpieczalnia Społeczna w War­

szawie podaje do wiadomości pra­
codawców, że zgodnie z art. 16 p. 5 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym z 
dnia 28 I I I  1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 
51 poz. 396) równowartość otrzymy­
wanych . świadczeń w naturze (wyży­
wienie) przez ubezpieczonych, począw 
szy od dnia 1 kwietnia 1948 r. usta­
lona została przez powiatowe wła­
dze -administracji ogólnej jak nastę­
puje:

1. Równowartość wyżywienia (u- 
trzyimanie) dla pomocnic domowych 
na zł 3.000.— miesięcznie.

2. Dla pomocnic domowych przy­
chodzących na posługi zł 1.500.— mie 
sięcznie.

3. Dla innych pracowników, za trud 
nionych w  drobnym handlu, przemy­
śle lub rzemiośle jak: ekspedienci 
sklepowi, sprzedawcy, robotnicy war­
sztatowi, wykwalifikowani oraz nie­
wykwalifikowani, jak również i  per­
sonel pomocniczy, a nie objętych u- 
kładem umów zbiorowych równowar­
tość wyżywienia wynosi 3.500.— zł 
miesięcznie.

Częściowe wyżywienie, udzielane 
przez zakłady pracy pracownikom wy 
szczególnionym w punkcie „3" wy­
nosi: obiady — 50% całodziennego 
wyżywienia, kolacje — 25%, śniada­
nia 25%.

------- -oOo-------- -

ce m ię d z y  W A N -e m , *  K o m ite ta m i B lo ­
k o w y m i.  Zaw sze w ię c  w  k a ż d y c h  t r u d ­
nośc ia ch  D E N  g o to w a  je s t p rz y jś ć  z  radą  
1 pom ocą K o m ite to m  B lo k o w y m .

Z  ż y c i a  
organizacji w arsz. 

P P R
W Y C IE C Z K A  N A  W . Z . O.

K o m ite ty  S to łeczne  obu  p a r t i i  o rg a n iz u ­
ją  w  d n ia c h  21.8. — 23.8. 134« r .  w y c ie c z ­
k ę  na  W ys taw ę  Z ie m  O d zyska n ych . Z a ­
p is y  i  p ie n iąd ze  p rz y jm u je  T O W . R A - 
D Z IU K IE W IC Z  w  K W  P P R  (A l.  Je rozo ­
l im s k i e 23) W yd z . P ro p o g a n d y .

U W A G A , T O W A R Z Y S Z E , K A N D Y D A C I 
N A  W Y Z S Z E  U C Z E L N IE ! 

S to łeczna  K o m is ja  R e k ru ta c y jn a  zaw ia­
d am ia  k a n d y d a tó w  na w yższe  uczelnie, 
że n a le ż y  zgłaszać się d o  K o m is j i  R e k ru ­
ta c y jn y c h , p o w o ła n y c h  p rz y  K o m ite ta c h  
D z ie ln ic o w y c h  P P R  1 PPS. K o m is je  te  
u d z ie la ją  zg ła sza jącym  s ię  ż ą da n ych  w y ­
ja ś n ie ń  i  o d p o w ie d n ie g o  p o p a rc ia .

Z E B R A N IA  A K T Y W U  K O Ł  PP B
D ziś, 11 s ie rp n ia  odbędą  się zebran ia  ak ­

ty w u  k ó ł P P R  p rz y  o ś ro d ka ch  p ra c y : 
o godz. 16 „ F .  z .  P .“  (G ro ch ow ska ), 
o godz. 16 „ c .  H . P . C he m iczne g o " (M I. 

J u g o s ło w ia ń s k ie j 18), 
o  godz. 17 w  lo k a lu  K D  Praga •  Cen­

t ra ln a  (S ta low a  71) a k ty w  k ó ł Techn ik , 
T r y k o t ,  S pó łdz. P ra ga  P ó łn o c , S potem , 
Ig ła , P rz ą d k a , Z je d n . Przem ysłu  Skó­
rzanego , Tęcza 1 P ra żan h a . (

Z E B R A N IA  K O Ł  P P R  I  PPS
D ziś, 11 s ie rp n ia  odbędą  s ię  Babrania 

k ó ł P P R  i  PPS p rz y  o ś ro d ka ch  pracy: 
o godz. 15.30 M in . Z d ro w ia  (C h o c im - 

ska 24),
o  godz. 15 ,,1-szy o ś ro d e k  Z d ro w ia "  (Be!

g ijs k a ).

Z E B R A N IE  KOLA PRELEGENTÓW 
D Z IE L N IC Y  POWIŚLE

W  c z w a rte k , 12 s ie rp n ia , o godz. l i - t e j  
w  lo k a lu  K D  — P o w iś le  (C zerw onego  
K rz y ż a  »1 (23) odb ę d z ie  się  ze b ra n ie  k o ­
ła  p re le g e n tó w  d z ie ln ic y  P o w iś le . 

O becność t to w . o b o w ią zko w a .

W a lk a  z  m a larią

K ated ra  d źw ig a  się z  ru in
R o b o ty  p rz y  re k o n s t ru k c j i  k a te d ry  św. 

Jana  szyb ko  p o s u w a ją  s ię  n ap rzó d . 
SPB w  ty m  ty g o d n iu  za koń czy  m o n ta ż  i  
u s ta w ia n ie  d ź w ig a ró w  k o n s t r u k c ji  dach o ­
w e j o w adze  o k . 7 to n . W  p re z b ite r iu m  
K a te d ry  ju ż  p rzed  z im ą  zaczną się o d ­
b y w a ć  nabożeństw a .

20 proc. zniż)Radzieckiej korzystają 
k i od cen normalnych.

Po koncercie Barinowa uda się w I 
objazd po Polsce. 15 bm. da koncert)
w Legnicy. 17 i  18 bm. wystąpi z kon | ________  ____  ___
certami we Wrocławiu, 19 bm. w Ciep i mchu ulice: M ic k ie w ic z a  na odcinku ~od 
licach, 21 i  22 bm. w  Sopocie, 24 bm. "L .?enL,Zai i)CZJc'? .do Pl-. Inwalidów, Wa- 
w Międzyzdrojach, 26 w Szczecinie.

R em onty na 8 ulicach — 
prze jazd  zam kn ię ty

W obec n a p ra w y  Jezdn i z a m k n ię to d la

29 bm. Halina Barinowa powróci do 
stolicy i  ponownie wystąpi z koneer-

l ic k ą  od C z e rn ia k o w s k ie j do  P o ls k ie j 
(S ie k ie rk i) ,  W ro n ią  m ię d z y  O g ro d ow ą , a 
Ż y tn ią , So lną  m ię d z y  O g ro d ow ą  a Lesz- 
n ° .  —  Ze w zg lę d u  na ro b o ty  b u d o w la n e

tem w sali MPB. Po czym uda się j B w iS
na występ do Łodzi.- Wstęp na kon- I m lćd z y  O rdona, a G ra b o w ską , S ena to rską  

cert za zaproszeniami. 1 “ S i n e j  *> Ltsznm3™ ^

ty Bizeta w  wykonaniu p. p. Ka-

C l w Part.ia , tytUl0Wa) ROya (D°n I ” g° ^  długo 7 -  spyta nie- ' i  Wozmczki (Toreador), Dudicz- , cierpliwy czytelnik. Odpowiedź na to 
WK2eWskiej (Michaela) oraz p. p. daje przewodniczący Zarządu WSM 

^ to ló w n e j, Charłampowicz, Adam-
skie',SliieS0’ Suliko'vsk!e§°, Bieńkow- 

So i Szczurowskiego.

ba]Ra CZele zespołu baletowego prima 
'na> Barbara Bittnerówna. Dyry- 
dyr. Wojciechowski..

tow. Nowicki.
— W ciągu półtora roku wybudo-

Z M ż  @ f l a r ^
na RTPD

T E A T R Y  -  KINA -  RAMO 
t e a t r y R A D  O

Ś R O D A , 11 bm .

Ł a z ie n k a c h : godz. 18,30 —
„ '•’«a tr m i  « t n  « K o .o . ł.  ».F lis« i  „K ra k o w s k ie  We 
ł° t lz ,  l9  01- S K I  (K a ra s ia  2) seie “  — obra z  b a le to w y .

(K ró le w s k a  K T N . A
i iO W y  y n n y ’ A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) G odz. 6.00 S y g n a ł czasu.

(P u ła w ska  39) i ,R °zSal?,na z s ie d m iu  k s ię - 6.15 D z ie ń . p o r. 6.35 M uz. 
n v a n ie  S a b in e li“ . ż y c ó w "  p ro d  ang pocz. p o r . ^  S k ró t w ia d . dz

< 4 n n D l°  b a r o w a  31) n ie - ™ '  1?’ 5 d la  ZW’ p o r* 8 20 ».D alekie  la ta “ -
n y * m 19'« n r m *  pow ieść . 8.35 M u z . p o r. 2

. k l a s y c z n y  /M n k n tn w  P A L L A D IU M  (z ło ta  T*?f) p ły t .  12.04 D z ie ń , p o łu d n  (M o k o to w - „ w  p og o n i za m ężem “ , 12 09 M u z  r  n łv t  12 9«?
L e t L  g0dz- 19 ” Seans”  P ''o d - pocz. seans. S S fa l  w  w y k .  S. Adam®

I5.J0 (P o lna  26) o godz. 14.30, 19.15 i  21.30; d la  zw . czew sk lego. 13.00 M oza ika  
’  19-!5 „N ito u c h e " .  zaw . 17. m u z . 13.45 n  a ud yc . z cy.

k u w °k M A IT O S C I (M a rsza ł- v a ° m N *Am ni? ^ 3 m *oś"°W~ k }u  ” K “ n P0 ! ) ' t<|r  tygod- 
®iaW *  8i  w eso ła  k o m ę - s k a . „ Mo j a  m iła  — n ia—M . R a v e l“ . 15.30 „S ą d  
get» 1,Slc z ę il lw e  d n i“  P u - ?-ro ^ ;  r, a^ : '  poc7"  seaIJ f6 w  d ż u n g li“  — s łu ch . 15.50 

,  15, 17 i  21 j z w . zaw . 19. M 117 le k k a  ifi nn r iż ie n
•  ^ , ł - Y  (M a rsza łko w ska  81) S T Y L O W Y  (M a rs z a łk ó w - popo f. 16.3o' „B ia łe  i f r u k i “  

P n i. i '  19 » C a n d id a “ . f 1?3.  „D w u lic o w a  k o -  m  aUd. w  o p ra ć . B . B u -
s lt lp ^ S Z E C H N Y  (Z a m o j-  b le ta  “  pT,? d \ ^ n} ev„ : ’ pocz- s ia k ie w ic z a . 17.00 „P o ż a r 
b0U n0 ,20> “  godz. 19 „G lę -  58«n s- ł3 > ł5 . 17 I  * l ; zw . w  B o g u c ic a c h “  - -  s łuch .

k o rz e n ie “ . za^ -  " •  . _  . . , „  17.20 K o n c e r t  ro z r . 18.00
(S zw edzka 2) ^  A I r t7^ ni? .rsZ a .  V  „ M ó w i W ys taw a  Z ie m  Od-

Wydri-ał Zdrowia Zarządu Miejskie 
go zabrał się ponoć gorliwie do obro­
ny Warszawy przed inwazją rmlarycz 
nych komarów• TT najodleglejszych 
dzielnicach zasypuje zię starannie ich 
wylęgarnie — sadzawki i  glinianki.

Za to ba sen, wybudowany przez 
Niemców na terenie posesji BGK, tuż 
pod oknam\ Zarządu Miejskiego — 

) jest nienaruszony. Woda dwno w nim 
stęchła i unoszą się nad nią roje koma 
rów.

Nie przeszkadzają one jakoż Zarzą­
dowi Miejskiemu... Może te widliszki 
znają .mores" i  nie atakują „ojców 
miasta"t Pomniejsi urzędnicy bardzo 
jednak na nie narzekają...

» K ra t "Y * -n iA  (S zw edzka 2) u n o m u » «  -o „ M ó w i W ys taw a  Z ie m  Od-
tv isP„  W łóczęgów “ , w id o -  „ G asn '-t°y p ło m ie ń  —p ro d . z y s k a n y c h “ . 18.20 A u d . d la j 

M t? bR izyczne F r lm m la . P °cz - seansów 15, w o js k a . 18.50 K o n c . c h ó ru
ska s„,IA’rURY (M a rs z a łk ó w  i7.1,21’. iW ', z,aw' 19, w  n  e" d z ie c i z C zech o s łow a c ji. 
b ie t« 9'  0 Bodz. 18 „D o m  k o  d z ie 'c  I  f ^ lę t a  pocz. seans. ig  30 „E m a n c y p a n tk i“  — 

°  g ° d7„  13-ej. 3S ode_ p 0Wi eśc i B . P rusa.
Sr i R.2 B e I-E K  W A R S Z A W - T Ę C Z A  (S uz ina  4} „W  1543 „R u m u n ia  p rze m a w ia  
17.30 , ^S m u n to w s k a  8) o g. lm Ę ży c ia  — p ro d . ra dź ., d0 p0iSki-‘. 20.20 A u d . K o ­
b ito  ! S::in re w ia  „O  w szys t pocz. seans. 15, 17 i  21; z w . m lte tu  W yko n aw cze g o  Ob- 

T e a J? c z y m “ . z a w ' 19, w  n e d z e e  ch od u  R o k u  C h o p in o w s k ie -
« T R  d z i e c i  w a r r z a  ta  pocz. seans, o godz. 13. „ 0 

A IŁ C I W A R S Z A  A K T U A L N O Ś C I N r  1 8Wy' X ( J i p  " ' Ł i l t i L I  W  n ł W > / j f l

h & W ^  (K ró ” e ivska  3 3) (M a rsza łko w ska  112) 
s r . „ ” n y . g ra m  N r  39, pocz. seansu w j ecz.

20.30 A u d . C hop inów - 
ska w  w y k .  H . C ze rn y  -

p ro_  S te fa ń s k ie j. 21.00 D z ień .
S( , *■«* «». ^eansu w ieoz. 22.00 K o n c . K ra k .

K o i i f r A  M U Z Y C Z N O -O P E  co dz ie n n ie  o godz. U . O rk . pod  d y r .  J. G e rta .
A  (M a rsza łko w ska  8) A K T U A I.N O S C I N r .  2 22.40 K o m u n ik a t z X IV  O-

n le c z y n n y . (w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2) l im p ia d y . 23.00 O sta t. w ia d . 
h a  W ysp ie  w  n ie c z y n n e , 23.10 M u z . ta n . 23.30 H y m nTeatr

Gościnne występy Opery Poz­
nańskiej odbywają się planowo, 
ściągając stale liczne rzesze słu­
chaczy. Po inauguracyjnym 
„Strasznym Dworze“ , usłyszeliś­
my skolei „Oniegina i  „Toscę“ .

Pomysł opery na temat arcydzieła Puszkina 
przyszedł na myśl Czajkowskiemu niespodzie­
wanie. 14 maja 1877 r., jedząc obiad w restau­
racji, przypomniał sobie „Oniegina“ , zadumał 
się, i pod koniec obiadu był już zdecydowany. 
Jak pisze w jednym ze swych listów: „Natych 
miast pobiegłem odnaleźć dzieła Puszkina. 
Znalazłem z trudem, udałem się do domu, prze 
czytałem z zachwytem i  spędziłem noc bezsen­
ną. Jakiż bezmiar poezji w „Onieginie!“ . A 
w liście, pisanym w parę dni później, dodaje: 
„Opera ta będzie, naturalnie, pozbawiona głęb­
szego nerwu dramatycznego, lecz za to będzie 
w niej ciekawa strona obyczajowa, a przy tym 
Ile poezji w tym wszystkim! Sama tylko sce­
na Tatiany z nianią ileż warta! Tekst Puszki­
na będzie na mnie działał w najwyższym stop­
niu podniecająco!“ .

„Oniegin“  pozostał do dzisiaj arcydziełem 
operowym, nie mając sobie równego pod wzglę 
dem właśnie poetyezności i  treści i muzyki, 
która należy do najwspanialszych kart genial 
nej twórczości Czajkowskiego. Natchnienie łą 
czy się tu ta j harmonijnie z wielką wiedzą kom 
pozytorską i  z artystyczną intuicją.

Przedstawienie „Oniegina“  było najlepszym 
z tych, jakie dotąd widzieliśmy u „poznania­
ków“ . Przede wszystkim — dzięki doskonałej 
czwórce solistów, którzy mają tu najwięcej 
do... odśpiewania i  odegrania. W ro li tytuło­
wej wystąpił Jerzy Adamczewski czołowy dziś 
baryton polski młodszego pokolenia. Niżej pod 
pisany był tym, który pierwszy poznał się na 
ogromnych możliwościach Adamczewskiego i 
dziś widzi z największą satysfakcją, że artysta

Z  S A L I  O P E R O W F J

„TOSCA i .ONIEGIN"
nie zawiódł oczekiwań. Krótko mówiąc: aktor 
sko i wokalnie Adamczewski w roli „Oniegi­
na“  był świetny! Po słynnej arii w ogrodzie 
nie tylko wybuchła prawdziwa burza oklasków, 
ale i słychać było zewsząd głosy: „dobrze, do­
skonale, prima!“  (operę odwiedza stale wielu 
cudzoziemców).

Rolę Leńskiego grał Józef Prząda. Potwier­
dził nasze zdanie o nim, wypowiedziane na tym 
miejscu po „Strasznym Dworze“ : dobra gra, 
dobry głos, nieco za twardy dla te j roli.

Świetną głosowo Tatianą była Zofia Chwoy- 
ka — Charłampowicz. Grała z przejęciem, śpię 
wala z uczuciem, wydobywając ze swej partii 
zawarte w niej skarby liryzmu.

Antonina Kawecka posiada głos o Jasnym 
zabarwieniu, włada nim umiejętnie gra swo­
bodnie, witaliśmy je j pojawienia się na scenie 
z największym zadowoleniem. Gdy „wielka 
czwórka“  jest na takim poziomie — całość 
przedstawienia musi iść dobrze! W tym wypad 
ku i inne czynniki dały tu z siebie wiele. Di- 
dur - Zahiska podtrzymuje godnie wspaniałe 
tradycje operowe swej rodziny (ojciec je j 
Adam, śpiewak światowej sławy, swego czasu 
współzawodniczył z Szalapinem). Poprawną 
nianią była Maria Janowska, stylowym Gre- 
minem — Igor Mikulin. Role trzedoplanowe 
starannie przygotowali: A. Szczurowski, L. 
Grzegorzewski, B. Horsld.

Chór śpiewał czysto i  w tempach, balet tań­
czył z temperamentem i polotem, dyr. Z. Lato- 
szewski z sensem machał pałeczką. Specjalne 
uznanie — dla reżyserii W. Bregy. A więc moż

na wydobyć z tekstu operowego 
coś nowego twórczego, można 
pokazać prawdziwy dramat i  
sprawnie poruszać tłumem sta­
tystów! Dekoracje i  kostiumy.
Z. Szpingiera, nieszczególne 

w pierwszej odsłonie, poprawne — w drugiej, 
nader niefortunne — w trzeciej (nieszczęsne 
krzaki, za którym i kucały wieśniaczki! — je­
dyny zarzut pod kierunkiem reżysera!); lecz 
dalej artysta - dekorator trafnie oddał atmo­
sferę dworu ziemiańskiego, wspaniałej sali ba­
lowej, lasku, w którym odbył się tragiczny po­
jedynek, saloniku Tatiany. Kostiumy — bar­
dzo złe ludowe, ładne, nie raz piękne — „sfer 
wyższych“ .

Znacznie mniej dobrych słów znajdujemy 
dla przedstawienia „Tosci“ . Muzyka Puccinie 
go, o tyle młodsza od „Oniegina“  (1877 i 
1900), miejscami nuży i... nudzi. Opera typu 
raczej kameralnego wymaga tym lepszej obsa­
dy solistów. Sama Tosca w ujęciu dr Stani Za­
wadzkiej była dobra wokalnie (góra głosu 
jeszcze doskonała, doły — zawodzą), doskona­
ła aktorsko. Mniej dobry jeśli idzie o materiał 
głosowy ,C. Kowalski (czarny charakter - Scar 1 
pio), zadawalał aktorsko. Ozdobą przedstawie­
nia był Stanisław Boy jako Cavaradossi. W. 
Szpingier grał z zacięciem, zmagając się z trud 
nościami wokalnymi swej partii. Dyrygował 
Zygmunt Wojciechowski, muzykalnie i  sprężyś 
cie, zagłuszając jednak nieco w pewnych fr&g 
mentach solistów. Reżyseria K. Urbanowicza 
— poprawna, miejscami — pomysłowa, deko­
racje Stefana Jan asika — nie wykazują inwen 
cji plastycznej,

Z niecierpliwością oczekujemy na przedsta­
wienia baletowe, które otworzy: „Swantewit“  
Piotra Perkowskiego.

Jerzy Kuryluk
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W I E Ś C I  O  Ł I M P I J S K I E
CŁSSLUDU

. A N T K IE W IC Z , SZYMURA I  SZABLIŚCI
Z W Y C I Ę Ż A J Ą  W L O N D Y N I E

Delegaci m ło d z ieży  
całego św ia ta

Delegaci młodzieży całego świata 
przybyli do Warszawy na Międzyna­
rodową Konferencję Młodzieży Pracu 
jącej.

X  dzień igrzysk olimpijskich wLon 
dynie był dniem triumfu Polaków.
. W rannych godzinach rozpoczęli 
Swe walki szermierze, którzy w  pierw 
szyrn spotkaniu eliminacyjnym zmie­
rzyli się z drużyną Turcji. Nasi sza­
bliści zaprezentowali się doskonale w 
tym spękaniu i bez trudu pokonali 
Turcję 11:5.

W spotkaniu tym Bobik odniósł trzy 
zwycięstwa, ulegając jedynie bardzo 
do :rm u Arstelenowi, z którym prze­
grał także Banaś. Pozostałe trzy wal­
ki Banaś rozstrzygnął na swoją ko­
rzyść. Wójcik odniósł trzy zwycię­
stwa i  jedną porażkę, a Zaczyk dwa 
razy zwyciężył i dwa razy został po­
konany.

Po tym zwycięstwie Polska zakwa­
lifikowała się do drugiej rundy tu r­
nieju, gdzie znalazła się w jednej gru 
pis z Austrią i Francją. Z grupy tej 
odpada jedna drużyna, dwie pozosta­
łe zaś wchodzą do półfinału.

W drugim meczu eliminacyjnym 
Pclska spotkała się z Austrią. Spot­
kanie to dało wynik 8:8, na skutek 
jednak lepszego stosunku trafień zwy 
cięstwo zostało przyznane drużynie 
polskiej.

Najlepiej wypadł w tym spotkaniu 
Wójcik, który odniósł trzy zwycię­
stwa, Banaś zwyciężył dwa razy, a 
Sobik i Zaczyk odnieśli po jednym 
zwycięstwie i w trzech walkach po­
nieśli porażki.

W tym samym czasie na ringu w 
Wembley Pool walczył Szymura z hin 
duskim pięściarzem Joachimem.

Spotkanie to Polak rozstrzygnął na 
swoją korzyść zwyciężając zdecydo­
wanie na punkty. Walka stała na ogół 
na słabym poziomie. Hindus niższy 
od Polaka, lecz bardziej krępy nie re­
prezentował wysokiej klasy. W pierw 
szym starciu Szymura jest stale w  a- 
tąku. Hindus walczy z defensywy, bi­
jać jedynie rzadko lewym sierpem. 
Obaj zawodnicy wpadają często w 
klincze. Starcie kończy się lekką prze 
wagą Szymury. Drugą rundę rozpo­
czyna Polak, atakując lewym pro­

stym. Hindus dąży do zwarcia, w któ­
rym stale przytrzymuje Polaka. Sę­
dzia zwraca dwukrotnie uwagę Joa­
chimowi za przytrzymywanie. Szy­
mura stara się prowadzić walkę na 
dystans, w dalszym ciągu częściej tra 
fia i zanewnia sobie zdecydowane 
zwycięstwo na punkty.

Polak mimo wyraźnej wygranej 
stoczył słabą walkę. Nie mógł sobie 
poradzić z walczącym chaotycznie i 
nieczysto przeciwnikiem. Był zanadto 
powolny i na tle słabego przeciwnika 
forma jego nie zachwyciła. Dziś Szy­
mura spotka się z Murzynem Quit- 
conern z Portorico.

Sensacją trzeciego dnia turnieju by 
la porażka mistrza Europy w wadze 
półciężkiej Holendra Quentenmayera 
z Argentyńczykiem Cia na punkty.

W późnych godzinach wieczornych

Antkiewicz stoczył zwycięską walkę 
z Murzynem Garcia (Peru).

Pier\vsz.a runda toczy się pod zna­
kiem wzajemnej obserwacji. Peruwiań 
czykowi udaje się kilkakrotnie trafić 
Antkiewicza i w ten sposób wygrywa 
pierwsze starcie różnicą jednego punk 
tu. W drugim starciu Antkiewicz ru­
sza do: ataku. Kilkakrotnie trafia prze 
ciwnika i wygrywa wysoko rundę 
20:17. Trzecia runda miała rozstrzyg­
nąć o zwycięstwie, a także o zakwali 
fikowanie się do ćwierćfinału. Obaj 
pięściarze walczą bardzo szybko, sta­
wiając wszystko na jedną kartę. 
Antkiewicz zadaje kilka piorynują- 
cych ciosów i  posyła Murzyna trzy­
krotnie na deski. Mimo to przeciwnik 
jest niesłychanie wytrzymały i  do koń 
ca wałki dzielnie stawia czoło Polako 
wi. Porywająca walka Antkiewicza zo

stała przyjęta długotrwałymi oklaska­
mi publiczności.

Dziś Antkiewicz walczy w ćwierćfi­
nale z Koreańczykiem Subungnamem. 
który pokonał wczoraj Birgsena (Au­

stralia) przez k. o. w drugim starciu.
Pierwszym finalistą olimpijskiego 

turnieju p iłk i nożnej jest Szwecja, któ 
ra pokonała w dniu wczorajszym Da 
nię 4:1 (4:1).

D Z I Ś  W L O N D Y N I E
k a ja k a rze , bokserzy i szerm ierze

D w a  ra z y  P olska-Jugosław ia
p i ł c ew

Kpt. sportowy PZPN — Alfus u-
stalił już skład reprezentacji Polski 
na międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Jugosławia.

Spotkanie z' Jugosławią z cyklu roz 
grywek o puchar Igrzysk Bałkano- 
Śrcdkowó - Europejskich odbędzie 
się w środę dnia 25 bm. na stadionie 
W.P. w Warszawie.

Reprezentacja Jugosławii przybę­
dzie do Warszawy wprost z Londynu 
1 wystąpi w tym samym składzie, w 
jakim brała udział w olimpijskim tur 
nieju piłkarskim.

Skład reprezentacji Polski na ten 
mecz przedstawia się . następująco: 
Janik („Pogoń“ — Katowice), Jandu- 
da (AKS), Barwiński („Tarnovia"), 
Waśko (Legia), Parpan (Cracovia), 
Jabłoński I I  (Cracovia), Przecherká 
(Ruch), Gracz (Wisła), Alszer (Ruch), 
Cieślik (Ruch), Bobula (Cracovia).

Rezerwowi — Skromny, Flanek, 
Szczurek, Gajdzik, Gruner.

Przed meczem odbędzie się w dn'.u

n o ż n e )
18 bm. we Wrocławiu spotkanie spar- 
ringowe, po którym ustalony zostanie 
ostatecznie skład reprezentacji. Prze­
ciwnikiem teamu reprezentacyjnego 
będzie zespół złożony z graczy Górne­
go i Dolnego Śląska.

Na trzy dni przed tym spotkaniem, 
w niedzielę 22 bm. zostanie rozegra­
ny również na stad'-onie W.P. w War 
szawie drugi mecz międzypaństwowy 
z Jugosławią. Tym razem między Re­
prezentacją Polskich Związków Za­
wodowych, a Robotniczą Reprezen­
tacją Jugosławii. Reprezentacja Zwiąż 
ków Zawodowych wystąpi w nastę­
pującym składzie:

Jakubik Garbarnia, Gendłek (Cra­
covia), Glimas (Cracovia), Suszczyk 
(Ruch), Tarka (ZZK), M iller (PTC), 
Polka (ZZK), Różankowski I I  (Craco­
via), Nowak (Garbarnia), Białas 
(ZZK), Wiśniewski (Polonia-Bytom).

Rezerwowi: Wyrobek, Pytlik, Gajew 
ski, Anioła, Kubicki.

W dniu dzisiejszym startują w Lon 
dynie kajakarze. W kategorii jedynek 
startuje na torze w Henley były w i­
cemistrz świata Sobieraj. Najpoważ­
niejszymi przeciwnikami Sobieraja 
będą kajakarze szwedzcy i  amerykań 
scy. W kategorii dwójek startują Ma- 
tłoka i  Jeżewski. Zawodnicy polscy 
czują się doskonale, cały czas zużyt­
kowali na treningi 1 wierzą^ w swój 
sukces. Nasza dwójka najwięcej oba­
wia się osady szwajcarskiej i  USA.

Na pływającym ringu umieszczo" 
nym na centralnym basenie w Wem­
bley — Pool walczą dziś w wadze 
średniej Chychła, który zmierzy się z 
bardzo groźnym Murzvnem Harin- 
giem (USA).

W wadze średniej wobec wycofania 
się k ilku  zawodników przeprowadzo­
ne zostało powtórne, losowanie w w y­
niku którego Kolczyński zamiast z 
Luxemburczykiem Walterem walczyć 
dziś będzie z nadzieją Włoch — Fon- 
taną. Jest to bardzo młody pięściarz, 
który większość swych walk wygrał 
przez k.o. W obozie włoskim panuje 
optymizm i wierzy się tam, że Fonta 
na zwycięży nie tylko Kolczyńskiego. 
O ile Polak wygrałby to spotkanie, to 
zmierzy, się wówczas ze zwycięzcą wal

MŁODZIEŻ VIET-NAMU
u c z y  s i ę  I w a l c z y

Kongres Młodzieży Pracującej 
Świata z udziałem przedstawicieli 40 
krajów, to nie lada gratka dla dzien­
nikarzy. Ileż okazji zawarcia znajo­
mości z ludźmi ze wszystkich stron 
świata. A już z pewnością jedyna to 
okazja przeprowadzenia rozmowy t 
przedstawicielem młodzieży Viet-Na- 
mu.

— Jak w tej chwili przedstawia się 
sytuacja polityczna w Waszej ojczyź­
nie — zwracam się z tym zapytaniem 
do delegata Viet - Namu Tran - 
Thank -  Xuana.

— Mimo, że kraj nasz figuruje na 
mapach, jako kolonia francuska, jed 
nak w rzeczywistości znajduje się 
prawie całkowicie w rękach oddzia­
łów powstańczych. Francuzi utrzymu 
ją" w swym posiadaniu zaledwie k il­
ka większych miast. Na pozostałych 
terenach rządy są w ręku nr rodu, a 
przecież znaczny współudział w  nich 
mamy my — młodzi. Tu nasz egzo­
tyczny rozmówca uśmiecha się.

Na pytanie dotyczące organizacji 
młodzieżowych Viet -  Namu rozmów 
ca wyjaśnia: j

— Mamy jedną organizację mło­
dzieżową skupiającą 900 tysięcy człon 
ków. Powstała ona w listopadzie 
1946 r. Należy tu podkreślić, że po­
stępowy ruch wśród młodzieży został 
zorganizowany w latach okupacji 
japońskiej. Wszyscy członkowie na­
szej organizacji, to byli partyzanci, 
którzy walczyli przeciwko imperializ 
mówi japońskiemu, a dziś walczą 
przeciwko kolonizatorskim wojskom 
rządu francuskiego.

— Jak żyje młodzież na terenach 
wyzwolonych?

— Odpowiadając na to pytanie 
chciałbym poprosić na wstępie o nie 
zapominanie o tym, że my wszyscy 
jeszcze walczymy. Jednym z pierw­
szej wagi zajęć naszej młodzieży są 
ćwiczenia wojskowe. Oczywiście n,e 
zapominamy o nauce. Dzięki przeję­
ciu władzy przez lud została umożli-. 
wioną nauka dla wszystkich. Procent 
analfabetów znacznie się zmniejszył, 
wynosi on w tej chwili 40 proc. I jesz 
cze jedna ciekawostka dla Europej­
czyków Alfabet vie -  namsk jest je­
dynym alfabetem w językach wscho­
du posiadającym litery łacińskie, co 
w  olbrzymi stopniu ułatwia naucza­

n a  razie jest to jedyny przedstawi 
ciel tego narodu na konferencji. 
Dwóch dalszych jeszcze nie przybyło. 
Pytamy o powody opóźnienia.
_ A czy pan myśli, że to tak łatwo

od nas się wydostać? Władze francu­
skie i władze innych sąsiadujących 
państw kolonialnych nie chcą prze-i 
puścić z tych terenów delegatów na | 
konferencję, której jednym z celowi 
je«t walka o równouprawnienie mto-: 
dzieży Dlatego też trasa naszej pod-j 
róży i tak długa najeżona jest jeszcze; 
szeregiem utrudnień ze strony władz. 

Należy naprzód z Rangunu przedo­
stać się do Burmy, potem do In d ii 
stamtąd samolotem do Pragi i
.Warszawy. „  . .  A

Spotykamy również na san 
delegację młodzieży chińskie j z tere-

nów wyzwolonych przez Armię Ludo 
wą. Składa się ona z 13 osób, w .tym 
Z trzech dziewcząt. Jedna z nich naz 
wiskiem, O u - Tan -Lun, aktywistka 
postępowego ruchu studenckiego bę­
dzie stałym przedstawicielem mło­
dzieży Chin wyzwolonych w Komite 
cle Wykonawczym SFMD. Inny przed 
stawiciel młodzieży jest robotnikiem 
odznaczonym orderem Bohatera Pra

cy. Są tu też dowódcy batalionów, 
jest też jeden z najlepszych strzelców 
chińskiej A rm ii Ludowej.

Przewodniczący delegacji T.en - 
Nan - Sień informuje nas, że przy­
wieźli oni ze sobą film  pt. „Mandżu­
ria wyzwolona“ . Zobrazuje on mło­
dzieży polskiej warunki nowego 
nego życia w ich ojczyźnie.

J. S. M.

wol

S p ó ł d z i e l c y
przed  Ig rzy s k a m i Z  Z
Sportowcy zrzeszeni w  spółdziel­

czych klubach sportowych intensyw­
nie przygotowują się do czekających 
ich Ogólnopolskich Igrzysk Związków 
Zawodowych.

Nie najliczniejsza, ale, silna grupa 
spółdzielców ma nadzieję na zdobycie 
k ilku  tytułów mistrzowskich. Już od 
miesiąca najlepsi sportowcy •*- spół 
dzielcy z całego kraju zgrupowani są 
na obozie kondycyjnym w Ostródzie.

Lekkoatleci mają w swych szere­
gach k ilku  doskonałych zawodników 
z Kieł asem, Bonieckim, Małeckim, 
Flakowiczówną i Gburkówną na cze­
le. O sukcesach marzą również bokse­
rzy. Panke, Żurawski i rewelacyjny 
pogromca Zagórskiego, Rudzki — to 
pięściarze, którzy odegrają niepcśled 
nią rolę w  turnieju bokserskim Ig­
rzysk ZZ. Koszykarki i siatkarki SKS 
Warszawa myślą poważnie o zdobyciu 
tytułu mistrza Polski.

k i Gavignac (Belgia) — Papp (Wę­
gry). Przypominamy, że Papp jest bar 
dz-o groźnym bokserem, który pierw­
szą walkę na Olimpiadzie wygrał 
przez k. o., a podczas meczu Polska — 
Węgry zwyciężył Kolczyńskiego, rzu­
cając go kilka razy na deski.

Wreszcie w  wadze półciężkiej wal 
czy Szymura z Quitconem (Portorico), 
który zwyciężył wczoraj Francuza R< 
ude przez t. k. o., w pierwszym star­
ciu.

Na planszy olimpijskiej walczą dziś 
szermierze w turnieju szabli drużyno­
wej. Szabliści po zwycięstwach nad 
Turcją i  Austrią zakwalifikowali _ się 
do ćwierćfinału i zmierzą się dziś 
Belgią.

----- o------

K a ry  na p iłk a rz y
W trosce o zdrowie zawodników 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN, ma 
jący na uwadze dużą ilość kontuzji po 
niesionych przez czołowych piłkarzy 
na skutek brutalnej gry przeciwni­
ków, postanowił karać surowo wszyst 
kich graczy, grających brutalnie i nie­
bezpiecznie.

Na skutek tych zarządzeń ukarani 
zostali ostatnio: Szczurek (Legia) dwu 
tygodniową dyskwalifikacją (9.8.48 — 
23.8.48.) za niesportowe zachowanie 
się, oraz Cisowski (Wisła) i  Szmidt 
(Polonia Byt). 6-cio miesięczną dy­
skwalifikacją (9.8.48. — 8.2. 49.) za
brutalną grę.

Z o b aczym y O lim p iadę  
na film ie

„Film  Polski" chcąc udostępnić 
wszystkim obejrzenie Olimpiady pro­
wadzi pertraktacje w sprawie naby­
cia długometrażowego fiimu z Igrzysk 
Olimpijskich.

Do filmu, którego wyświetlanie 
trwać będzie pełne dwie godziny 
„F ilm  Polski" przygotowuje staran­
nie i fachowo opracowany komentarz. 
Opracowanie tego filmu będzie powie- 

.rzone najwybitniejszym polskim dzień 
nikarzom sportowym, przede wszyst­
kim zaś tym, którzy przebywają obec 
nie jako sprawozdawcy w Londynie.

Film ukaże się na ekranach pol­
skich już w końcu sierpnia. Ponadto 
do kilku kronik tygodniowych włączo 
ne będą zdjęcia z konkurencji, w któ 
rych brali udział zawodnicy polscy.

Delegat młodzieży ze Środkowej A f­
ryki w rozmowie z dclegaem A lgeru

m :.ü

Lrao ívczíii przedstawiciele Indii«
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Esteban wodził rej wśród tych od Boga za­
pomnianych „patanes“ : był marynarzem, jeź­
dził aż do Argentyny, odwiedzał wszystkie 
porty świata, a co rzekł, to ewengelia. Teraz 
przyobiecał wieśniakom, że odwiedzi ich milio­
ner amerykański, prosto z kina, który przybę­
dzie tu we własnym wozie, szybkim, jak wiatr, 
a wybitym poduszkami wewnątrz, jak pałaco­
we łóżko. Chłopi oglądali wprawdzie stare For­
dy, jadąc na targ do miasta, a niektórzy bywali 
nawet czasami w kinie. Teraz gapili się i za­
chwycali, jakby istotnie mieli przed sobą ogni­
sty wóz z nieba, którego pasażerowie odziani 
są światłem. Niezapominali jednak zachować 
się godnie i przyzwoicie, stali wyprostowani w 
swoich łachmanach, jak gdyby mówiąc: —- 
Istotnie mamy łachmany na sobie, nie powód 
to jednak, by nas wyśmiewać lub lekce sobie 
ważyć.

Raul przypominał sobie, jak bawił się z nie­
którym i z nich, kiedy był dzieckiem. Wspomi­
nając dawne czasy, zaczęli się przechadzać, 
a potem weszli do niskiej i ciemnej chałupy, 
bez okien, którą Esteban nazywał swym do­
mem, i jedli twardy i  zeschnięty chleb, suszo­
ne oliwki, ser i zioła, których nie zdołały wy­
grzebać sąsiedzkie kury. Jedno z wymarzonych 
przez kooperatywę ulepszeń, to było właśnie 
ogrodzenie, gdzie by się nareszcie pomieściły 
gromadzkie kury. Esteban myślał zresztą 
i o ludzkich kurach? pobiją się, to pewne, ale 
może po tym i porozumieją.

Oznajmił też „swoim“  patanes cud: senior 
americano jest mianowicie właścicielem cudo­
wnego pudełka, z którego unoszą się głosy 
ludzkie: wiadomo wtedy, co się dzieje w Ma­
drycie, a nawet w Barcelonie. Senior da się 
może uprosić i  zademonstruje cuda tego pu­
dełka : więc dzieci, kobiety i wszyscy mężczy- 

którzy nie pracują w polu zebrali się 
wokrąg, przysłuchując się jak to brzmi, kiedy 
wybucha wojna cywilna, bowiem rządowy spe­
aker ogłaszał właśnie, że zawieszono Kortezy, 
i wzywał ludność do spokoju i ufności w naj­
lepszą wolę rządu. Kiedy wyłączono głośnik, 
Esteban wygłosił mowę, wyjaśniającą, czemu 
y f  mianowM« obszarnicy; i  lichwiarze pragną
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zniszczyć rząd ludowy i  dlaczego chłopi i  ro­
botnicy muszą być gotowi bronić go do ostat­
niego tchu.

Zdecydowana postawa słuchaczy nie ulegała 
żadnej wątpliwości, ale ani Raul, ani Lanny 
nie mogli sobie wyobrazić, jak to te zagłodzo­
ne ofiary, wymyte erozją gruntu walczyć bę­
dą z samolotami i bronią maszynową, sprowa­
dzoną z Włoch i  Niemiec za pieniądze Juana 
Marcha i  lisięcia Alba.

Raul powiedział: — „Esteban oczywiście za­
prasza nas na noc, ale jeśli się zgodzisz, wszy 
cię zjedzą“ . Lany więc wytłumaczył, że się 
spieszą, jeżdżąc dniem i  nocą. Pozostawili wło­
chatemu eks-żeglarzowi kilka grubszych ban­
knotów na potrzeby kooperatywy, co przepeł­
niło entuzjazmem nieszczęsnych wieśniaków. 
Obaj odjechali w prawdziwej glorii, a Lanny 
czuł, że więcej się tu dowiedział o Hiszpanii, 
niż w jakimkolwiek wielkim mieście.

Zaczęli więc znowu zjeżdżać ową ścieżyną 
dla mułów. Zmrok zapadał, a reflektory samo­
chodu sprawiały, że dróżka zdawała się pełna 
czarnych wybojów i przepaści. Trzeba było je­
chać bardzo powoli. Nie ujechali jednak jesz­
cze bardzo daleko, kiedy usłyszeli głośne strza­
ły  i galop koński za sobą. Lanny naładował 
swój automat systemu Budda! i ustawił go 
między sobą a towarzyszem podróży i  położył 
na nim dłoń, zatrzymując jednocześnie wóz. 
Była to jednak przypadkowa tylko i niewinna 
przerwa w podróży: jechał mianowicie drogą 
chłop, okraczając -wysokiego i kościstego muła, 
który widać odbył daleką drogę, bo był cały 
spieniony, a dyszał, jak miechy kowalskie. — 
Detengarse Usted, Señores, bo jakkolwiek się 
spieszył, chciał być nienagannie grzeczny.

Po czym wstrzymał konia i zaczął coś mó 
,/ić. — Lanny, który szybko chwytał obce wy 
oazy, usłyszał słowo „pintura“ , a po tym zda 
iie, że „m i amo, el señor Don Pedro Ruiz Bu 
stamenta y Bastida, który mieszka w okolicy 
usłyszawszy, że pewien „gentilhombre ameri­
cano“ przybył w odwiedziny wysłał sługę by 
zaprosić do obejrzenia obrazów, które Don

Pedro posiada, a które Amerykanin będzie so­
bie może życzył nabyć i zabrać ze sobą“ .
. „Pintuda esplendida“  — zaręczał wysłannik 
i  tłumaczył, że pojechał do wsi, a dowiedziaw­
szy się, że panowie już odjechali, ruszył za n i­
mi tak szybko, jak tylko pozwolił na to jego 
„mulo perezoso".

Kiedy to wszystko Raul przetłumaczył, Lan­
ny poprosił: — Zapytaj go, kto tę pinturę ma­
lował? Ale „criado“  czyli sługa potrząsnął 
głową: tego nie wie nawet uczony Don Pedro 
Ruiz Bustamente y  Bastida ale to pewne, że 
obraz jest „pintura muy magnifica...“  tu wy­
słaniec rozpostarł ramiona dla ukazania, jak 
wielkie jest malowidło. Był to portret jakiegoś 
przodka Don Pedra, wielkiego Komandora 
Humfredo Fernando Bustamente y Bastida.

Lanny zapytał przyjaciela: — czy twoim 
zdaniem są jakieś szanse, by to był dobry 
obraz ?

—  Wszystko to być może — odrzekł Palma 
— te doliny były kiedyś żyżniejsze niż teraz, 
a o rodzinie, o której mowa, słyszałem od dzie 
cka. Pałac ich rozsypuje się zapewne w gruzy, 
ale cóż to obrazom szkodzi.

— A LL  right, jedźmy.
— Byle nie nocować — uprzedzał Raul zno­

wu — mogą tam być nie tylko wszy, ale i ka­
raluchy.

V I.

Wóz zawrócił na wąskiej drodze wślad za 
„mulo perezoso“  co oznaczało poprostu leni­
wego muła, więc po godzinach najpowolniej­
szej w świecie jazdy przybyli do posiadłości, 
zamkniętej zrujnowaną bramą i szli zarośnię­
tej, brukowanej niegdyś drodze. Po noćy trud­
no było wiele, ale w świetle reflektora ukazał 
się naderwany gzyms, zwisający luźno u wej­
ścia, n ik t bowiem nie pomyślał by go napra­
wić, a może zdjąć. Lanny wychodząc z samo- 
hodu nie zanomniał wsunąć automatu do kie­
szeni i wszedł do czarnego prawie budynku, 
oświeconego jedyną lampeczką naftową, wiszą 
cą u samego wejścia,
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Delegatka młodzieży Bułgarii w Pr*y 
jaciełskiej rozmowie z delegatem cze" 

chosłowacki"!

Demokratyczna młodzież hiszpańska 
tna również swoich delegatów ®a 

Konferencji w Warszawie.

Recenzja film o w a

»W  P O G O N I
Z A  M Ę Ż E M «

P ro d u it f i
M etro -G o ld  wy n-M ay er

Od strony rzemiosła film  zrobiony 
jest bezbłędnie: dobra fotografia, 
ny montaż, trafny podkład muzycZ'

| ny, dobra, lub nawet świetna (Gre® 
j Garson) gra aktorów.. Większą niż za 
¡zwyczaj dozę wysiłku włożyli reali2® 
j torzy amerykańscy w wyprodukowa' 
¡nie błahej bzdurki, jaką ten film  jeS 
niewątpliwie. Treść jego w gruby1̂  
szkicu wygląda następująco. Zhiste' 
ryzowana i nie grzesząca inteligenci 
acz poczciwa i korpulentna mannu£ia' 
wydaje za mąż, szczęśliwym zbiegief? 
okoliczności, swoich pięć córek, z k 
rych trzy są głupawe, a dwie są ëSs1' 
przy czym jedna nieco więcej, a drU' 
ga mniej egzaltowana. Kończy sl® 
wszystko jak należy: ta mniej eg*31'  
towana dostaje męża z 10 tysiąca«“  
funów szterlingów rocznego dochod“ 1 
więcej uczuciowa — z pięcioma tys1« 
cami funtów rocznego dochodu. Picu 
sza z córek głupawych dostaje m?2 
hochsztaplera i kryminalistę, k 0 r”  
jednak, dzięki sprytnemu kantowi u'  
zyskał roczną stałą rentę i  jeździ P.0'  
wozem, a więc nie siedzi w więzień A  
druga ma wyjść za mąż za oficera 
K.M., a trzecia, „trącona“ na punk0» 
muzyki, zdobywa narzeczonego, kćU 
dmucha w flet. Słowem, jak w bajc" 
Andersena „Wszystko na swo:m m1-®!' 
scu“ . Rzecz dzieje się w połowie 
stulecia, w środowisku drobnej szła®“  
ty  i  arystokracji angielskiej. A ko«' 
f lik t polega na tym, czy najstarszej * 
córek, szlachciance Elżbiecie, uda 
wyjść za mąż za arystokratę p e łne j 
pychy, a jej młodszej siostrze, równi®2 
za arystokratę lecz już pychy pozb®' 
wlonego, czy też nie. Całość akcji 
grywa się w alejach starych, piękny0“  
parków we wnętrzach mniej lub W'e'  
cej zasobnie urządzonych pałacó^’ 
gdzie wszyscy lokaje są poczciW1’ 
poncz jest dobrze przyrządzony, a tr° 
skl przelotne i  miłosnej jeno natury'1 
Oglądamy dwa razy bale i  kilkanaście 
razy piękne karoce. Niczego nie ®2'  
niedbano, aby na modłę amerykański 
wylakierować tę bzdurną fikcję.


